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Pisarze i  dziennikarze polscy 
ty gościnie n  pisarzy radzieckich

fe) M O S K W A . (PAP). D n ia  
i* ,brn. w  Z w ią zku  P isarzy Ra 
“ Reckich odbyło  się p rzy jęc ie  
. a cześć baw iące j w  ZSRR de 
sgacjj p isarzy i  dz ienn ika rzy  
Polskich z zastępcą redak to ra  
aczelnego „T ru b u n y  L u d u “  

Wefanem A rs k im  na czele.
«a p rzy jęc iu  obecni b y l i  p i-  

,arze i  poeci radzieccy A na - 
r*' Sofronow. M ik o ła j T icho - 

Stefan Szczapaozew, M i-  
p?’a.i G ribaczew, A rkad iu sz  
P^rw ieńcew, przewodniczący 
^ydziału zagranicznego Z w iąż 
21 Pisarzy radzieck ich  W łady 
“ A  bro i. A n is im ow  i  in n i.
, Sekretarz genera lny Z w iąz
ku Pisarzy radzieck ich  Soiro- 

odpow iadając na p y ta - 
■ 13 gości, m ó w ił o s tru k tu rze  

r§&nizacyjnej Z w ią zku  Pisa

rzy  radzieck ich, o ich  p racy i  
rozw o ju  li te ra tu ry  w  poszcze
gó lnych R epub likach radziec
kich-

Członkow ie de legacji po l
skie j —- Jastrun , Rudnicka i  
p ro f. K ub a ck i p o in fo rm ow a li 
zebranych o rozw o ju  li te ra tu 
ry  po lsk ie j po w o jn ie . Redak
to r  naczelny A genc ji R obo tn i
czej K ow a lew sk i w  im ien iu  
de legacji m ó w ił o w rażeniach 
ja k ie ' delegacja odniosła w  
czasie poby tu  w  N ow osyb ir
sku.

Spotkanie p isarzy radziec
k ich  i  po lsk ich  przebiegało w  
serdecznej i  p rzy jac ie lsk ie j at 
mosferze.

W niedzielę delegacja po l
ska w y jecha ła  na k ilk a  dn i do 
Leningradu .

Związkowcy 30 państw dziękują
^  serdeczne przyjęcie w Moskwie
(a) M o s k w a , (p a p ). Deiega

, zagranicznych o rgan izac ji 
W iązkowych,' k tó rz y  w z ię li u- 
ział w  X  Kongresie  radziec- 

zw. zawodowych, zw róc i 
przed sw ym  w yjazdem  

M oskwy, za pośrednictwem  
j  »pralnego sekretarza ŚFZZ, 
"°uis S a illan ta , do prezy 
’um W szechzw iazkowej R a - 
w Radzieckich Zw . Zaw odo- 
^ch z ośw iadczeniem  w  k tó -  

■,rn w yraża ją  swą głęboką 
, dzięczność za doznane ser

ia ^  Zne Przyjęcie, i  zapew nia
ją ra dzieckie z w ią zk i zawodo- 
• ze żyw ią  d la  n ich  szczerą 

braterską sym patię, 
y*- _ Kongres radzieck ich
lą zków  zawodowych w y -  

w raże -

racja. ~v,viclu'-d “ *• J“ - dekla
Entu^i

nieT  ̂ na nas g łębokie
stwierdza m. in.

delegatów, cha- 
, rw a n ia  'zT t0\  sposób rozw ią-
o żywotnoścf f nle(n św; adcf  
«zieckich zw ^ ty w n o s c i ra - 
ra7 „  „  ■ r ™' Zawodowych o-
W iL łT iT  Poczuciu odpo-

dzialnosci ze .strony akty

w is tó w  zw iązkow ych. G łębo
ko zainteresowało nas Wasze 
szczere oddanie spraw ie poko 
ju  i  w spółp racy m iędzynaro
dowej, k tó re  znalazło swój w y  
raz na Kongresie. P oby t w  
ZSRR przekonał nas, że naro 
dy Zw . Radzieckiego, pragną 
poko ju  i  dążą do p rzy jazne j 
w spółp racy z klasą ro b o tn i
cza i  na rodam i całego św ia ta “ .

W  zakończeniu delegaci za
gran iczn i składają _ ob ie tn icę 
zapoznania szerokich^ rzesz 
cz łonków  swych o rgan izacji z 
w rażen iam i w yn ies ionym i z 
ZSRR.

D e k la ra c ję  podp isali: dele
gaci zw iązków  zawodowych 
A u s tra lii,  A u s tr ii,  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  A lh ą n ii, B u łg a rii, 
W ęgier, W enezueli, H o land ii, 
W łoch. K o re i, Chin, M ongo l
skie j R e p u b lik i Ludow ej, P o l
ski, R um un ii, U ru gw a ju , i  I r 
la n d ii, F ra n c ji, Czechosłowa
c ji, Szwecji oraz w  im ien iu  
SFZZ sekre tarz genera lny L o 
uis S a illa n t i  tym czasowy prze 
wodniczący D i V itto r io .

Rząd
gwałtu

Polski nie zamierza tolerować 
policji brytyjskiej na „Batorym”

P orw an ie  uchodźcy po litycznego z po lsk iego s ta tku  w yw oła ło  oburzen ie  cyw ilizow anego świata
terytorialnych

Bezczelna próba 
pogwałcenia 

suwerenności Węgier
(a) B U D A P E S Z T  (PAP). Wę 

g ie rsk i m in is te r spraw  za
granicznych R a jk , odpow ie
dz ia ł odm ow nie na żądanie po 
•selstwa b ry ty jsk ie g o  w  spra
w ie  dopuszczenia 4 „obserw a
to ró w ” , b ry ty js k ic h  do lo ka li 
w yborczych podczas w yborów  
do parlam entu .

M in is te r s tw ie rdz ił, że do
stęp do lo k a li wyborczych 
p rzys ługu je  ty łk o  osobom, prze 
w idz ia nym  w  o rd yn a c ji w yb ó r 
czej. Podobne żądania — o- 
św iadczył m in is te r — stano
w ią  je dyn ie  nową próbę po
gw ałcenia suwerenności W ę
gier.

Bezprzykładne pogwałcenie prawa międzynarodowego 
przez policję brytyjską, która ośmieliła się porwać uchodź
cę politycznego, Gerhardta Eislera, z pokładu polskiego 
statku „Batory”, wywołało falę niesłychanego oburzenia 
w Polsce, jak również za granicą. Kola żandarma amery
kańskiego, jaką odegrały w danej sprawie władze brytyj
skie, wzbudziła powszechną odrazę w opinii światowej. 
Mimo niedzieli, w dniu wczorajszym do ambasady RP 
w Londynie przybyło ponad 40 dziennikarzy brytyjskich 
i korespondentów zagranicznych, w celu wysłuchania 
oświadczenia przedstawiciela ambasady, radcy Morskiego.

Radca Morski stwierdził, że 
policja brytyjska, która wkro 
czyla na pokład statku, posta
wiła straż przed nim z zew - 
nątrz i zabrała zc sobą przed
stawicieli rządu St. Zjednoczo 
nych — pozbawiła kapitana 
statku, jego oficerów i repre
zentantów rządu polskiego 
swobody ruchów oraz unie
możliwiła kapitanowi wykona 
nie rozkazu rządu polskiego o- 
pttszczenia brytyjskich wód 
terytorialnych bez wydania 
Eislera. Gdy kapitan statku 
„B atoryk oraz przedstawicie
le rządu ... polskiego odmówili 
wydania Eislera, wysłannik 
ambasady amerykańskiej za 
zgodą oficerów policji brytyj 
skiej pozwolił sobie na pogróż 
k i pod adresem przedstawicie
li polskich, przebywających na

K P  N o rw e g ii wzywa na ród  do 
tyałki o suwerenność k ra ju  i  p o kó j
¿ W  S Z T O K H O LM  (PAP). W
- .jteku ze zb liża jącym  się 

"  ;em narodow ym  N orw e
gi,
(tłu-

obchodzonym 17 m aja, K o  
»¡styczna P a rtia  N o rw eg ii 

U ’Osiła odezwę do narodu, w  
j. °rej s tw ie rdza m. łn -: że 

P ięcio letn ie j w a lce przeciw  
® okupantom  faszystowskim . 

- Jód  norw eski, jego pokój i 
»Podległość znowu znalazły 

bP ob liczu śm ierte lnego nie  
25>ieezeństiwa. P rzy  a k ty w - 

•c;1» Poparciu b u rżua z ji n o r- 
• oskiej i  rządu norweskiego 

n 5 i t s lw a  im peria lis tyczne
. ypo rządkow u ją  sobie ca łko- 

*cie N orw eg ię  w  sensie po ii 
"cztiym, gospodarczym i  m i

lita rn ym - M iędzynarodow e i  
rodzim e . s iły  re a kc ji us iłu ją  
przekszta łc ić N orw egię w  te 
ren w ypadow y zbrodniczej i  
agresyw nej w o jny .

W te j skom p likow anej sy tu
ac ji obchód św ista narodowe
go N o rw eg ii w in ie n  stać się 
przeglądem  s ił narodu no rw e
skiego w  obronie wolności, 
niepodleg łości i  pokoju.

Ś w ię to  narodowe N o rw eg ii 
— głosi da le j odezwa — jest 
św iętem  mas pracujących, k to  
re  skup ia ją  w o kó ł siebie wszy 
stk ie  p raw dz iw e patrio tyczne 
s iły  narodu i  w ystępu ją  jako  
konsekw entn i obrońcy wolnos 
ci i  n iepodleg łości Norwegu.

Wybory do Rad 
Ludowych w Bułgarii

(a) S O FIA . (PAP). W  n ie 
dzie le naród b u łg a rsk i po raz 
p ierw szy w y b ie ra ł delegatów 
do Rad Ludow ych  i ła w n ikó w  
sadów ludow ych. W ybory  od 
b yw a ją  się w  atm osferze w yso
k ie j ak tyw nośc i po lityczne j 
obyw a te li.

P anu je  ogólne przekonanie, 
że dadzą one now y w yra z  o l
b rzym iem u zaufaniu, ja k im  
cieszy sie w  masach p ra cu ją 
cych F ro n t O jczyźniany.

Plan Marshalla źródłem 
trudności finansowych Francji

Komunikat Biura Politycźnego K P F
p.(,a> P a r y ż . (PAP). B iu ro  
lę0Ju czn e  francu sk ie j p a r ti i 
»- "^m is tyczne j og łosiło ko-tj,
ŻBu» ik at. w  k tó ry m  stw ierdza 

“ ■"Udności finansow e F ra n - 
p rzys tą - 

p lanu  M a r

ie

następstwem

shalia
Bi

VS;

rządu do
i  pak tu  atlantyck iego. 

_!»ro P o lityczne w zyw a 
tie ^s tk ie  organizacje p a r ty j-  
cjj do czynnego udz ia łu  w  ak- 

pracujących, zm ierza
ją ?1 do uw zg lędn ien ia  w ysu - 
w j k h  żądań, oraz
, > n i

do rea ll- 
ia  ja k  najszerszej je d -

bj ci w  celu narzucenia rządo 
(»dukc ii »kredytów w ojsko 

ięJ» ’ zakończenia w o jn y  w  
,  ° chinach, oraz w  celu wal

k i p rzec iw ko  ra ty f ik a c ji pak
tu atlantyckiego.

B iu ro  P o lityczne w yraża o~ 
stry  pro test p rzec iw ko  a rb i
tra ln y m  aresztowaniom  boha
te rów  Ruchu O poru i  docho
dzeniom p rzec iw ko  deputowa
nym  Bonte. Cachin i  Duclos. 
Żądając zniesienia n ie ty k a l
ności poselskiej w ym ien io 
nych deputow anych —  wska
zuje ko m u n ik a t —  rząd p ra
gnie zduśić głos opozycji, nie 
w ahając się prze^, pogwałce
niem  legalności ’ re p u b lika ń 
skie j. B iu ro  w zyw a wszyst
k ich  ro b o tn ik ó w  i  dem okra
tów  do zorganizow ania akcji 
p ro testacyjne j.

Nauczyciele radzieccy 
wśród górników 

szkockich
(a) LO N D Y N  (PAP). 13 m a

ja  odby ł się w  E dynburgu 
konce rt d la  gó rn ików  szkoc
k ich  słynnego śpiewaka i  w y 
bitnego działacza postępowe
go, M urzyna , Pau! Robesona. 
Ha koncepcje była  obecna ba
w iąca w  E dynburgu delegacja 
nauczyc ie li radzieckich.

Przewodnicząca delegacji, 
Parfenowa, wystąpiła z prze
mówieniem, w  którym  dała 
obraz pokojowej twórczej pra 
cy narodu radzieckiego i wśpa 
niałych osiągnięć ZSRR na 
polu rozwoju kulturalnego 
społecznego

wodach terytorialnych W . 
Brytanii.

Bezprawie i przemoc
Władze polskie nie zwraca

jąc uwagi na te pogróżki nie. 
uznały brytyjskiego nakazu 
aresztowania Eislera, opiera - 
jąc się na tej podstawie, że 
Eisler jest uchodźcą politycz
nym, posiadającym zgodnie ze 
zwyczajami międzynarodowy
mi prawo do azylu i opieki 
pod polską flagą państwową. 
Jurysdykcja państwowa nad 
wodami terytorialnymi nie u- 
powaźnia danego kraju do żą
dania ekstradycji lub areszto
wania osoby, znajdującej się 
ha pokładzie obcego statku w 
celu wydania jej innemu pań - 
stwu. Wobec tego, że Eisler 
nie popełnił żadnego przestęp 
stwa wobec prawa brytyjskie 
go ani w ramach jurysdykcji 
sądów brytyjskich, policja bry 
tyjska nie miała prawa ingeren 
cji w jego sprawie.

Przedstawiciele polscy i  ka 
pitan statku, działając na mo
cy swego niezaprzeczalnego 
prawa, dołożyli wszelkich -wy
siłków, aby nie dopuścić do u- 
prowadzenia Eislera przez po
licję brytyjską, której towa
rzyszyli przedstawiciele rzą-

du am erykańskiego. M im o  to 
p o lic ja  b ry ty js k a  obejm ując 
sta tek w  faktyczne posiadanie 
i stosując przemoc fizyczną, 
zw lek ła  pasażera ze s ta tku  i 
zabra ła  go ze sobą.

Poważny incydent

Z powyższych . w zg lędów  — 
ośw iadczył radca M orsk i — 
ambasada polska uważa po
stępowanie władz, b ry ty js k ic h , 
k tó ry m  tow arzyszyli przedsta
w ic ie le  rządu am erykańskiego, 
za pogwałcenie po lsk ie j fla g i 
państw ow ej, za pogwałcenie 
p rzy ję tych  m iędzynarodow ych 
zasad prawa, porządku i  p ra w  
człow ieka.

Rząd polski uważa ten in 
cydent za poważny i ambasa
da RP w Londyn ie  złoży' os try  
pro test w  Foreign O ffice.

*
Jak  dow iadu jem y się w  o - 

s ta tn ie j ch w ili, G erha rd ta  
E is le ra  bron ić  będą na ro z 
p raw ie  w  Southam pton dw a j 
adw okaci b ry ty js c y  C o lla rd  i  
M oore, k tó rzy  w ys tąp ią  z ra 
m ien ia  b ry ty js k ie j ra d y  p rz y 
ja c ió ł N iem iec dem okra tycz
nych.

Dalsze szczegóły porwania 
Eislera, zamieszczamy na 
stronicy 2.

Lud węgierski radośnie 
poszedł do urn wyborczych

SPECJALNY KORESPONDENT „TRYBUNY LUDU” 
TELEFONUJE Z BUDAPESZTU:

RED. J. STAREC

węgierskie przybrały charakter wielkiego świę
ta ludowego. Budapeszt toną! w morzu flag narodowych 
i robotniczych. Na ulicach i placach miasta przy dźwię
kach muzyki młodzież tańczyła czardasza i inne tańce lu
dowe, wznosząc okrzyki na cześć Frontu Ludowego i M. 
Rakosiego. Okrzyki te były gorąco podchwytywane przez 
zgromadzone tłumy.

We Francji powstał 
komitet obrony 
cudzoziemców

(a) P A R Y Ż  (PAP). F rancus
k i k o m ite t ob rony  im ig ra n 
tów , zo rgan izow ał b iu ro  p ra w 
ne, k tó rego  zadaniem  jest u- 
dzie łan ie  do m ocy p ra w n e j ob
cokra jow com . K o m ite t zapo
w iedz ia ł wszczęcie kam pan ii 
prasow ej, m ające j na ce lu  u- 
św iadom ienie francu sk ie j op i
n ii pub liczne j o pozytyw ne j 
ro li cudzoziem ców w  życiu 
gospodarczym F ra n c ji.

Prace na trasie W—Z

kici0fj ^rzy zachodnim, odcinlm trasy W — Z 
wie torów na odcinku między Lesznem

ZO R ,

m,ają się hu końcowiA . N a zdjęciu 
i  Wolską. . W głębi byfiynki osiedla

W  godzinach ran nych  na u l i  
cach w idać  b y ło  g ru py  łudz i, 
k tó rzy  ze śpiewem  zdążali do 
u m  wyborczych- Często b y ły  
to  rod z in y , k tó ry m  do lo k a li 
w yborczych tow arzyszy ły  na 
w e t dzieci. B y ły  to  osobliwe, 
bardzo znam ienne m an ifesta
cje.

W  kom is jach  w yborczych za 
s iada li przedstaw icie le  p ięc iu  
p a r t i i wchodzących w  skład 
N iepodległościowego F ron tu  
Ludow ego oraz o rgan izacji ma 
sowych. W  kam p an ii przedw y 
borczej n ie  b y ło  k rz y k liw e j 
propagandy i  czczych ob ie tn ic  
na w zó r m etod „zachodnich“ . 
W  pow ażnej, rzeczowej fo rm ie  
ob jaśniono w yborcom , że każ
dy  głos oddany na F ro n t L u 
dow y oznacza uznanie d la  do
tychczasowej drog i, ja ką  k ro 
czy dem okrac ja  węgierska i  
dla sukcesów, k tó re  osiągnęła; 
że m asowe głosowanie na 
F ro n t L u d o w y  będzie dow o
dem poparc ia  d la  poko jow e j 
p o lity k i w spó łp racy  z ZSRR i  
k ra ja m i d e m o kra c ji ludow ej, 
k tó rą  p row adz i rząd pod prze
w odn ic tw em  W ęgiersk ie j P a r
t i i  P racu jących  oraz poparcia 
dla nowego, 5-le tn iego p lanu

- 3 !

W trosce o paszę dla bydła

■ -

i i

Na stacji hodowlanej PGR w Przebędowic hoduje się 
nowe gatunki łubinów które stanoicią wartościową pa

szę dla bydła

W ybory do Kongresu Ludowego 
w strefie radzieckiej Niemiec

rozbudow y gospodarki w ęg ie r 
skie j.

W yborca może rów n ie ż  g ło 
sować przeciw ko F ro n to w i L u  
dowem u przez w ykre ś len ie  za 
znaczonego na k a rtce  w y b o r
czej kółeczka. W chodzi on z 
k a rtk ą  wyborczą do osobnej, 
zam kn ię te j kab iny, gdzie skła 
da k a rtk ę  w  specja lne j koper 
cie.

Szczególnie u ro czys ty  na 
s tró j panow ał w  dz ie ln icach ro 
botniczych. Na wysepce Capel, 
na D u na ju  mieszczą się w ie l
k ie  zakłady p rzem ysłu  m aszy
nowego, p raw ie  wszyscy w y 
bo rcy rano od d a li swe głosy. 
Potem  do późnego w ieczora 
t rw a ły  tańce i  zabawy.

P la k a t P a r t i i D ro bn ych  P o
siadaczy, oczyszczonej od ele
m en tów  reakcy jnych , pokazu
je  do m k i o ciem nych oknach i  
p rzy  n ich  ze le k try fik o w a n ą  
wieś. Napis na p lakac ie  głosi:
„W ybierajcie!“

Jeden z ch łopów  ze w s i Szi- 
getszent M iiklos w  oko licach 
Budapesztu, zapytany czy t łu m  
na frekw enc ja  w ie rzących  ka 
to lik ó w  w  w yborach  je s t w y 
n ik ie m  osta tn ie j odezw y epis 
kopa tu  — odpow iada:

„Słuszniej byłoby powie

dzieć, że odezwa episkopatu 
naw o łu jąca do udz ia łu  w  w y 
borach je s t w y n ik ie m  nastro 
jó w  w śród  w iększości w ie rzą 
cych k a to likó w . Szkoda, że ci, 
k tó rz y  s taw ia ją  w  O NZ spra
wę M indszen ty ‘ego, n ie  zaw i
ta li w  niedzie lę  do Estregom u, 
gdzie do n iedaw na rezydow ał 
ich p u p ile k  i  skąd spodziewał 
się na jw iększego poparcia.“

Do godziny 13 w  po łudnie 
75 proc. u p ra w n io n ych  ju ż  od
dało głosy.

W  osta tn ich  dn iach  k ilk u s e t 
księży z łożyło ośw iadczenia na 
wołujące do głosowania na 
F ron t L u do w y . W arto  p rz y 
toczyć n ie k tó re  spośród tych
wypowiedzi.

Ks. Feher Janos, proboszcz 
w  Vecses ośw iadczy ł m. im.: 
„M y , du cho w n i w ie jscy , ser
cem i  duszą po p ie ram y p lan 
5- le tn i i  w zyw a m y  każdego, że 
by głosem sw o im  popa rł F ro n t 
Ludow y, zapew n ia jący w o l
ność i  n iepodleg łość O jczy
zny“ -

Ks. M ih a ło y ita  E rn o  ośw iad
czył: „Proszę lu d  w s i, żeby w  
interesie w łasnego szczęścia 
stanął po s tron ie  F ro n tu  Ludo  
wego“ .

Stanowisko w ierzących  kato  
lik ó w  wobec w y b o ró w  je s t dał 
szym dowodem w ie lk ie g o  wzro 
stu au to ry te tu  F ro n tu  Ludow e 
go oraz k lę sk i re a k c ji, k tó ra  
pragnęła użyć re l ig i i  ja k o  o - 
sta tn ie j b ro n i p rze c iw ko  demo 
k ra c ji w ęg ie rsk ie j.

(a) B E R L IN  (PAP). —  N ie 
dziela up łynę ła  w  stre fie  ra 
dzieckie j N iem iec i  w  radziec
k im  sektorze B e rlin a  pod zna
k iem  w yb o ró w  delegatów na 
I I I  Kongres Ludow y. Znacze
nie  w yb o ró w  potęguje fa k t, że 
odbyw ają  się one przed o tw a r 
ciem  obrad ko n fe re n c ji pa rys
k ie j w  spraw ie N iem iec. N ie 
m ieckie  m asy pracujące idą  do 
w yb o ró w  pod hasłem  z jedno
czenia k ra ju  i  zaw arcia  tra k ta  
tu  pokojowego. W ybory  trw a ć  
będą rów n ież w  poniedzia łek 

W ładze am erykańskie , ' an
g ie lsk ie  i  francu sk ie  zab ron iły  
kategoryczn ie m ieszkańcom 
swoich sekto rów  ‘ wzięcia u -  
dz ia łu  w  w yborach . M im o 'te
go zakazu w ie lu  m ieszkańców 
B e rlina  Zachodniego zgłosiło 
się do k o m is ji w yborczych  w

sektorze radzieck im  z prośbą 
o p rzy jęc ie  ich  głosów.

Do godz. 18 fre kw e n c ja  w y 
nosiła  przecię tn ie  52 proc.

W  nocy z soboty na n iedzie
lę  faszyści z Zachodmego B e r 
lin a  ze rw a li w  sektorze ra  -  
dzieekim  w  pob liżu  g ra n icy  
sektora francuskiego sztanda
r y  i  dekoracje, wyw ieszone z 
okaz ji w yborów . N a d rzw iach  
k ilk u  lo k a li w yborczych w ym a 
low ano czarne sw astyk i. W 
d n iu  w yb o ró w  rad iostac je  za
chodnio -  n iem ieckie , przede 
w szystk im  kon tro low ane przez 
A m erykanów , ro zw in ę ły  żyw ą 
agitację, w zyw a jąc  do zbo jko  
tow an ia  ‘ w yb o ró w  lu b  też do 
udzie len ia odpow iedzi p rze c iw  
ko zgłoszonym  kandyda tom  i 
przeciw ko poko jow ym  celom  
niem ieckiego ruch u  ludowego.

Pod naciskiem Anglosasów Indie  
wycofały rezolucję w sprawie 

Hindusów w Afryce

Chińska Arm ia Ludowa zajęła Hankou
Zacieśnia się pierścień wojsk demokratycznych wokół Szanghaju

(a ) N . JORK. (P A F ). Według niepotwierdzonych do
tąd wiadomości wojska ludowe zajęły Hankou, główny 
ośrodek przemysłowy Chin centralnych w środkowym 
biegu Jang-Tse-Kiang. Hankou zostało zajęte bez oporu, 
podobnie, jak  uprzednio Nankin.

G enera ł P a i -  Czung -  Hsi 
przeniós ł sw o ją  kw a te rę  g łów  
ną do Czang -  Sha, o 200 m il 
na po łu d n io w y  zachód, a jego 
przeszło 200-tysięczna arm ia  
ew akuu je  się w  k ie ru n ku  po
łu d n io w ym , w iadom ości te za 
s ługu ją  na zaufanie. Czy ewa
kua c ja  te j a rm ii w  k ie ru n ku  
na H ankou powiedzie się, żale 
żee będzie od dalszych postę
pów ofensyw y a rm ii ludow e j 
w zd łuż  l in i i  kolejowej^ Cze- 
k ia ng  -  K iangsi. 250 m il te j 
l in i i  ko le jo w e j je s t ju ż  w rę 
kach w o js k  ludow ych, k tó re  
zn a jd u ją  się ju ż  w  odległości 
30 m fi na  wschód od Nanczan 
gu.

!s

ofensywa a rm ii lu d o w e j w  
k ie ru n k u  po łudn iow o-w schod 
niego wybrzeża, w  p ro w in c ji 
F ukien. W ojska ludow e prze
k ro czy ły  ju ż  granice te j p ro 
w in c ji i  za ję ły  m iasto  Czun- 
gan, leżące w  je j pó łnocne j 
części.

Bezpośredni a ta k  na Szang
ha j od północnego zachodu i  
po łudniow ego zachodu stale 
przyb ie ra  na sile. O fensywa 
na Szanghaj z obu tych  k ie 
ru n kó w  zm ierza przede w szy
s tk im  do odcięcia Szanghaju 
od m orza z k ie ru n k u  pó łnoc
no -  zachodniego tzn. dąży do 
zajęcia W ałosung, leżącego u  
u jśc ia  rz e k i W hangpoo i  ko n - 

di

haju od morza oraz do prze
cięcia lotniczego kontaktu 
przez zajęcie lotniska Lungh- 
wa, leżącego na południowy 
zachód od miasta.

Według zgodnych op in ii ko
respondentów amerykańskich, 
6-milionowa ludność Szangha 
ju  rządzona jest terrorem  
przez reżim kuom intangow- 
ski. Doraźne egzekucje pub li
czne są na porządku dzien
nym, a rozbój uprawiany 
przez żołnierzy nacjonalistycz 
nvch stał się usankcjonowaną 
reguła. Korespondenci amery 
kańscy przyznają, że ludność 
miasta panicznie boi się 
woisk Kuomintangu.

Kwatera główna wojsk K u 
omintangu w Szanghaju poda 
la do wiadomości, zc oddziały 
rządowe w yco fa ły  się z H w an 
gtu i  Nanziaog —  dwóch waż 
nych m iast, półożonych w  od
ległości k lik u  k ilo m e tró w ^  pa

(a) F L U S H IN G  M E A D O W S  
(PAP). P lenarne posiedzenie 
N arodów  Z jednoczonych, u - 
c h w a liło  47 głosam i p rżec iw ko  
głosow i delegata U n ii P o łu 
dn iow o -  A fry k a ń s k ie j rezo lu  
cję, zalecającą Ind iom , P ak i
s tanow i d U n ii P o łudniow o- 
A fry k a ń s k ie j zw o łan ie kon fe 
re n c ji •okrągłego s to łu ,.w  celu 
om ów ien ia  sy tua c ji ludności 
h in d u sk ie j w A fry c e  P o łudn io  
w e j.

Rezolucja ta  określona zo
stał« p rz e z ' delegata r polskiego 
ja k o  p la ton iczna i  opóźniająca 
wszelką akc ję  w  spraw ie  znie 
sienią d y s k ry m in a c ji H in d u 
sów w  U n ii P o łu d n io w o -A fry - 
kańskie j. Z  tego też powodu 
k ra je  d e m o kra c ji lu d o w e j

w s trzym a ły  się od głosow ania , 
In d ie  pod n ie w ą tp liw y m  na
ciskiem  państw  anglosaskich, 
w yco fa ły  przy ję ta  •poprzednio 
przez kom ite t po lityczn y  rezo 
luc ję , zalecającą w ya ła jiie  do 
U n ii P o łudniowo -  A fry k a ń 
sk ie j k o m is ji ONZ. w  ce lu  
zbadania na m iejscu s y tu a c ji 
H indusów . i

D e legat po lsk i D ro ho jow s łri 
ośw iadczył, że ustaw odaw stw o 
w  sp raw ie  mniejszości, narodo 
w ych  w  U n ii P o łu d n io w o -A fry
kańsk ie j jest ^.ca łkow ic ie  
sprzeczne z K a rta  N a rodów  
Zjednoczonych i  dom agał się 
in te rw e n c ji ONZ ‘w  i U n ii P o
łu dn iow o  - .A fry k a ń s k ie j,  k tó 
ra  k o n tyn u u je  tradyc je  i  p o li
tykę  N iem iec nazistowskich.

ZAMP w walce o demókratyzację 
wyższych uczelni

D n ia  15 bm . rozpoczęły się 
w  W arszaw ie dw udn iow e  obra 
dy rozszerzonego p lenum  Z a 
rządu G łównego Z w ią zku  A ka  
dem iokie j M łodz ieży Po lsk ie j.

Obszerny re fe ra t o d o ty c h 
czasowej p racy Z w ią zku  w y 
g łos ił p rzew odniczący Z w iąz
ku Z A M P  tow . poseł Zenon 
W rób lew sk i, s tw ie rdza jąc  na 
wstępie, że okres b lisko  rocz
nej dzia ła lności Z A M P  stw a -  
rza podstawę do podsum owa -  
n ia  dotychczasowych re zu lta 
tów .

Z A M P  lic z y  obecnie ponad 
26 tys. członków . Przez pracę 
w  stowarzyszeniach ogólno- 
studenckich, przez k ie ro w n i -  
czą ro lę  w  F ederac ji Po lsk ich  
O rgan izac ji S tudenckich,
Z A M P  p rzyczyn ił się do pozy 
tyw n ych  i  zasadniczych przeo
brażeń w śród m łodzieży aka
dem ick ie j oraz do dem okra ty 
za c ji wyższych uczeln i.

O rgan izu jąc u n iw e rsy te ty  nie 
dzie lne i  św ie tlicow e, patro le  
społeczne i  czo łów ki zdrow ia, 
Z A M P  p rzyczyn ił się poważnie 
do praktycznego zbliżen ia m ło 
dzieży s tud iu jące j z m ie jską  i  
w ie jską  m łodzieżą pracującą i 
ze społeczeństwem.

W  dalszym  ciągu swego re fe

m ówił braki i  niedociągnięcia 
organizacji. Obecnie zadaniem 
ZAMP-u jest uodpornienie 
młodzieży akademickiej prze - 
ciw wpływom pseudonauko -  
wych burżuazyjnych teorii, 
przyswojenie młodzieży wie - 
dzy m arksistowskiej i  włącze
nie je j do w a lk i o postępową 
naukę.

Poseł W ró b le w sk i po dk re ś lił 
następnie konieczność stałego 
podnoszenia przez Z A M P -o w - 
ców poziom u na u k i i  przodo -  
w an ia  w  nauce. T y lk o  pod 
tym  w a ru n k ie m  Z A M P  w y w ią  
że się z odpowiedzialnego za -  
dania, ja ld m  jest p rzygo tow a
nie  k a d r no-ąej, lu do w e j in te 
ligencji.

Po referacie wywiązała sie 
żywa i wszechstronna dysku
sja na temat poruszonych 
przez prelegenta zagadnień.

DZIŚ W NUMERZE:
JA S  G Ó R SK I: H itlerow cy  

organizują wystawę w  
USA.

L U D W IK  SK O C ZYLA S: 
Trzeba walczyć z marno
trawstwem  w m otoryza
cji.

M \  JA SZULRCKA: V  WAJ 
tą  W incentego Jarosza,
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Włochy w obliczu 
strajku 2 milionów 

robotników
' '(a) R Z Y M  CPAP). W  pon ie
dz ia łek rozpocząć się m a s tra jk  
600 tys. pó łnocno -  w łosk ich  
ro b o tn ik ó w  ro ln ych , k tó ry  —  
ja k  p rze w id u ją  w  ko łach 
zw iązkow ych  —  może ob jąć 
stopniowo 2 m ilio n y  ro b o tn i
k ó w  w  ca łych  Włoszech.

S tra jk  zosta ł p ro k la m o w a ny  
po ro zb ic iu  sie p e r tra k ta c ji 
m iedzy p rze ds taw ic ie lam i robo 
tn ik ó w  a p rzeds ięb io rcam i i  
rządem.

Skandaliczny wybryk
brytyjskiego okrętu
(a) M O S K W A  (PAP). M a ry 

narze radzieckiego tra ło w ca  
rybackiego „N  awag£ ”  nade
s ła li do re d a k c ji organu s ił 
m orsk ich ZSRR „K ra s n y j 
F lo t”  lis t, w  k tó ry m  opow ia 
da ją  o  bezczelnym  zachow aniu 
się załog i angie lskiego ok rę tu  
wojennego na  M orzu  B a re n t
sa (p ły tk a  część Północnego 
Oceanu Lodow atego m iędzy 
Nową Z iem ią , Szpicbergenem 
i  kon tyn e n te m  eu rope jsk im . 
F rzyp , red.).

20 rad z ie ck ich  tra ło w c ó w  
p ra cow a ło  w  k w ie tn iu  b r. na 
po łowach w  odleg łości m n ie j 
w ięce j 35 m i l  na  północ od 
P ó łw yspu  Rybackiego. Nagle 
w śród  m asy radz ieck ich  sta t
k ó w  ryb a ck ich  u ka za ł się an
g ie lsk i o k rę t w o je n n y  „M -385” . 
Zgodn ie  z  is tn ie ją c y m i zw y
czajam i, o k rę ty  w szystk ich  
f lo t  św ia ta  o m ija ją  z  da leka 
s ta tk i e  zm n ie jszone j zdolno
ści m an ew ro w a n ia ; ab y  n ie  na 
raz ić  je  n a  niebezpieczeństwo. 
“Tymczasem a n g ie lsk i o k rę t 
w o jen ny  zm n ie jsza jąc  szyb
kość, począł k o le jn o  zbliżać 
się d o  każdego s ta tk u fra d z ie o - 
k ie go . os te n tacy jn ie  fo tog ra 
fu ją c  1 bada jąc  w łaśc iw ośc i 
m anew row e tra ło w c ó w .

M arynarze rad z ie ccy  w  l i 
ście sw oim  p ię tn u ją  p ro w o ka 
cy jn e  zachowanie się załog i 
angielskiego o k rę tu  w o je n n e -

g a - 4 ~ X ,  ________ A T  ' '  \

f  Minister fiński
staje w obronie 

oszczerców
r (a j H E L S IN K I. (PAP). W
zw iązku  z kam pan ią  oszczer
czą, prowadzoną przez pewien, 
od łam  p rasy f iń s k ie j i  szereg 
działaczy po lityczn ych  p rzec iw  
k o  lu d o w y m  dem okra tom , gnu 
pa pos łów  do pa rla m e n tu  f iń 
skiego, z  ram ie n ia  D em okra
tycznego Z w ią z k u  N arodu  F iń  
slkiego zg łos iła  in te rp e la c ję  w  
pa rłam  enei a.

M in is te r sp ra w  w e w nę trz 
nych, S im onen w  udzie lone j  w  
p ią tek  odpow iedzi na in te r 
pelację, us iło w a ł tłum aczyć po 
U tyków  rea kcy jnych , p row a
dzących tę  kam panię I  stanów  
czo od m ów ił podjęcia k ro k ó w  
w celu przec iw dz ia łan ia  je j.

K om entu jąc odpow iedź S i-  
ntonena, dz ienn ik  „T yakansan  
Sanomat“  w skazuje , „że m in i 
Ster sp ra w  w e w nę trznych  sta
n ą ł w  ob ron ie  p ro w o ka cy jn e j 
kam pan ii oszczerczej, p ro w a 
dzonej obecnie przez c z y n n ik i 
reakcy jne  p rzec iw ko  postępo-
w y m . s iłom  w  k ra ju “.

Nagonka na
prof* Joliot-Curie

(a j P A R Y Ż  (PAP). Delegaci 
p ra cow n ikó w  gazow n i i  e lek
trow n i»  w  P a ryżu  n a  w spó l
nym  zeb ran iu  ośw iadczy li, że 
są g o to w i „w s z e lk im i środka
m i b ro n ić  p ro f. Jo lio t-C u rie  
p rzec iw ko  nagonce, rozpęta
ne j przez re a te ję “ .

W y b itn y  dzia łacz nauko w y  
w  dziedzin ie  chorób ra k a  i  
g ruź licy , cz łonek R ady U n ii 
francusk ie j. P io tr  B o iteau , 
p rzy łącza jąc Się do p ro tes tu  
p rzec iw ko  nagonce na p ro f. 
Jo lio t -  C u rie , p o d k re ś lił,  że 
kam pania, p row adzona przez 
ko ła  re a k c y jn e j zagraża, nauce 
francu sk ie j. .

Clay opuścił Berlin
(a j B E R L IN . (PAP). G enera ł 

Luc ius C lay, o d w o ła n y  ze sta 
now iska gube rna to ra  s tre fy  
am erykańsk ie j, opuśc ił w n ie  
d z ie lę *)  godz, 18 B e r lin , uda
ją c  s ię d ^  S tanów  Zjednoczo
nych .

W  K IL K U
j Z D A N IA C H  j
(a> L O N D Y N  (P A P). Z  K a iru

donosi agencja R eutera, ź&  aresz-' 
to w a n y  zosta ł m ło d y  A ra b  M oha
med Youssef M a lik , oskarżony o 
zorganizow anie zabójs tw a prem ie  
ra  eg ipskiego N o kra sh l Paszy. 
B y ł oń. rzekom o przw ódcą n ie le - 
g a In  ego stow arzyszenia pod naz
w ą  „B ra c tw o  M uzu łm ańsk ie “ *

JO R K . (PAP). Iz ra e l, dopnsz
czony osta tn io  do O N Z, wszedł 
ró w n ież  w  sk ład  M iędzynarodo
w e j O rg an izac ji P racy  ja ko  61 
członek te j o rgan izac ji.

(a) P A R Y Ż. (PAP). W  sa li P le y - 
e la o d b y ł się u ro czys ty  w ieczó r 
dla uczczenia pam ięci D a n ie lle  
Casanova, b o h a te rk i R uchu O poru 
zam ordow ane j przed 6 la ty  w  O- 

iśw lęc im iu .

(a) P A R Y Ż. (PAP). 3 tys iące  ro 
b o tn ikó w  fa b ry k  lo tn iczych  w  
A i^ e n te u il pod Paryżem  zgłosiło  
energ iczny p ro tes t p rzec iw ko  p ro  
$ektom rządow ym , zm ie rza jącym  
do ograniczenia fra n cu sk ie j p ro 
d u k c ji sam olotów .

Od k i lk u  d n i trw a  s tra jk  p ra
cow n ikó w  g ie łd y  p a ry s k ie j. P ra 
cownicy* ubezpieczeniow i zapow ie 
dz ie li s tra jk  na dzień 17 m aja, 
żądając w p ro w a d ze n ia ^  je d p o litę j 
premią

Szczegóły oburzającego po rw an ia ’ 
G. Eislera przez po lic ję  b ry ty jską

(Dalszy ciąg ze str. 1)
(a) LO N D Y N , (PAP). —
S praw a G erha rd ta  E is lera 

poruszyła  postępowe i  niezależ 
ne ko ła  W. B ry ta n ii.  J a k  do
w ia d u je  się korespondent PAP 
sprawą tą  za in te resow a li się 
ju ż  n ie k tó rzy  cz łonkow ie  p a r
lam entu . M im o  n ied z ie li w ie lu  
angie lsk ich dzia łaczy społecz
nych i  po lityczn ych  zaczęło 
zbierać m a te ria ły  w  spraw ie 
E islera, k tó ra  nab ie ra  coraz 
w iększego rozgłosu. B ry ty jiska  
rada p rz y ja ^ ó ł N iem iec demo 
kra tycznyeh  pod ję ła  k ro k i, ma 
jące na celu obronę E is le ra  i  
niedopuszczenie do w ydan ia  
go w ładzom  am erykańsk im .

N ależy dodać, że w  postępo
w a n iu  w ładz  b ry ty js k ic h  w i 
dać b y ło  w yra źne  oznaki poś -  
piechu. Rozpraw a w  Southam p 
ton została wyznaczona ju ż  na 
sobotę po po łudn iu . Odroczono 
ją  do pon iedz ia łku  je d y n ie  z te 
go powodu, że E is le r  zosta ł 
ściągnięty na lą d  w  późnych 
godzinach w ieczornych.

O świadczenie E is le ra
Z a n im  doszło do  ostrego za

ta rg u  E is le r zdo ła ł złożyć d la  
p rasy  następujące ośw iadcze
nie:

„W ładze  b ry ty js k ie , w ystępu  
jące y r  r o l i  żandarm a re a k c ji 
am erykańskie j, p o ry w a ją  m n ie  
gw ałtem  i  przem ocą z  po lsk ie 
go sta tku .

Jestem  uchodźcą p o lity c z 

nym , an ty faszystą  n iem ieckim . 
W  Śt. Z jednoczonych by łem  
trzym any  w b re w  swej w o li i  
w b rew  swoim  zam iarom , a oso 
ba m o ja  została w yko rzystana 
przez kom is ję  badania dz ia ła l
ności an tyam erykańsk ie j d la  
je j re a kcy jn ych  celów. Władze 
b ry ty js k ie  w  in te res ie  ko m is ji 
badania dz ia ła lnośc i an tyam e
rykań sk ie j b ru ta ln ie  pogw ałc i
ły  zasady s ta re j b ry ty js k ie j tra  
d y c ji azy lu  d la  em ig ran tów  po 
litycznych , w a lczących o w o l
ność i  postęp.

Jako  kom u n is ta  n iem ie ck i od 
la t 30 pragnę w y ra z ić  mą głę
boką wdzięczność d la  w ładz 
po lskich, k tó re  do ło ży ły  wszel 
k ich  starań, aby u ch ron ić  m nie 
przed po rw a n ie m  przez żan - 
da rm ów  b ry ty js k ic h  w  służbie 
re a k c ji am erykańsk ie j. T ak 
w ięc jes tem  p ie rw szym  w ięź - 
n iem  p a k tu  pó łnocno -  a tla n 
tyckiego, tego niesławnego 
p rzym ierza dzis ie jszej rea kc ji.

Precz z żanda rm am i am ery
kańsk im i i  ic h  b ry ty js k im i pa 
cho łkam i! , N iech  ż y je  naród 
po lsk i i  jego postępow y rząd l

A p e lu ję  do lu d u  b ry ty js k ie 
go, a zwłaszcza do  ro b o tn i - 
kó w  b ry ty js k ic h , ab y  u d z ie lili 
pomocy cz łow iekow i, k tó ry  
dz ia ła ł i  w a lc z y ł w  szeregach 
niem ieckiego ru c h u  postępowe 
go. Będą k o n ty n u o w a ł w a lkę  z 
w ięzien ia  b ry ty js k ie g o  o  p ra 
wo po w ro tu  do k r a ju  o jczyste
go“ .

Dalsze szczegóły po rw an ia

Po p rzyb yc iu  „B ato rego“  do 
S outham pton na po k ła d  jego 
weszło k ilkudz ies ięc iu  po lic  jan  
tów  b ry ty js k ic h  w  c y w iln y m  
u b ra n iu  oraz k i lk u  przedstaw i 
c ie li ambasady am erykańskie j. 
O koło 3Q p o lic ja n tó w  zna jdo
w a ło  się na p rzycum ow anym  
h o lo w n ik u  b ry ty js k im . P o li
c janci, k tó rz y  w esz li na  statek 
o b s ta w ili kab in ę  kap itan a  i  
w szystk ie  korytarze .

P rzedstaw ic ie l Scotland Y a r 
du, op ie ra jąc na nakazie aresz 
tow ania  w yd a n ym  przez sąd 
b ry ty js k i w  Southam pton, za
żądał e k s tra d y c ji E islera. Sprze 
c iw ili się tem u przedstaw ic ie le  
ambasady RP w  Londyn ie  —  
konsu l Z iem lew sk i i  ob. P ań
ski. S tw ie rd z ili on i, że:

1) E is ler, k tó ry  od w o ła ł się
do w ładz  po lsk ich  o op iekę ja 
ko uchodźca po lityczny , znaj -  
d u je  się obecnie pod ochroną 
po lsk ie j f la g i na s ta tku  po i - 
sfeim i  w ładze  po lsk ie  n ie  ze
zw a la ją  na jego aresztowanie i  
zdjęcie ze sta tku. '

2) E is le r o trzym a ł p ra w o  
w jazdu  do P o lsk i i  n ie  zam ie
rza ¡pozostać na te ren ie  W . B ry  
tan ii.

3) E is le r w y k u p ił na p o k ła - 
dz i b ile t i  od c h w ili o trz y m a 
n ia  b ile tu  p rzesta ł być pasaże
rem  nie lega lnym .

4) E is le r n ie  dopuśc ił się żad

Nie ma wolności słowa dla wrogów ludu 
reakcjonistów i podżegaczy wojennych

Delegat Polski krytykuje projekt konwencji 
o przekazywaniu wiadomości

(a) FLTJSHING MEADOWS (PA P). W  niedzielę o godz. 
3 nad ranem plenarna sesja Zgromadzenia Narodów Zjed
noczonych po całodziennej dyskusji uchwaliła 33 głosami 
przeciwko 6 (w tym Polski i ZSRR), projekt konwencji 
o międzynarodowym przekazywaniu wiadomości i o prawie 
do sprostowania.

Przed głosowaniem delegat polski dr Suchy wygłosił za
sadnicze przemówienie, precyzując zarzuty przeciwko pro
jektowi konwencji,

D r  Suchy s tw ie rdz ił, że na 
sesji za rysow a ły  się d w a  za
sadnicze stanow iska: p ie rw 
sze, reprezentow ane przez de
legata am erykańskiego, w ys tę 
pującego w  obron ie tzw . „c z y 
s te j”  w o lnośc i d la  w szystkich , 
za k tó rą  u k ry w a  się wolność 
dla  rea kc jo n is tów  i  w rogów  
lu d u  oraz d ru g ie  stanow isko 
zaw arte  w  haśle w o lności sło
w a  ty lk o  i  w y łączn ie  d la  n a j
szerszych mas ludow ych , z jas 
n ym  i  n iedw uznacznym  po
zbaw ieniem  wolności słowa 
w ro gó w  ludu , reakcjon is tów , 
faszystów  i  podżegaczy w o 
jennych .

D r  Suchy p rzy toczy ł obszer- 
ny_ m a te ria ł fak tyczny , w y k a 
zu jąc  praw dziw e ob licze w o l
ności prasy w  US A , gdzie „ka  
p ita lis ta  i  ro b o tn ik  m a ją  je d 
nakow e praw o  do założenia ga

potrzebnych do tego m il io 
nów ” . C y tu jąc  szereg fak tów  
podawania przez prasę am ery 
kańską, k ła m liw y c h  i  zn ie
kszta łconych w iadom ości, de
legat p o lsk i u ja w n ił,  ja k  w y 
korzystyw ana je s t wolność 
prasy w  rozum ien iu  am ery
kańskim .

O m aw ia jąc prace k o m is ji 
społecznej, k tó ra  przygo tow a
ła p ro je k t konw enc ji, d r  Su
chy po dkreś lił, że delegacje 
m nie jszych pańs tw  zna jdow a
ły  się pod pres ją  U S A  i  W. 
B ry ta n ii,  k tó re  w ym o g ły  sze
reg popraw ek w  tekście k o n 
w e nc ji, ko rzys tnych  d la  Ich 
w ie lk ic h  m onopo li praso
wych.

W  zakończeniu delegat p o l
sk i p rzypom n ia ł, że kom is ja  
społeczna pod nacisk iem  U S A  
od rzuc iła  po p ra w k i po lskie ,

zety, ale ro b o tn ik  n ie  posiada s tw ie rdza jące obow iązek p ra -

sy zw alczan ia p ropagandy fa 
szystowskiej i  podżegania do 
w o jny.

W  dysku s ji za b ie ra li głos 
rów nież delegaci ZSRR, Cze
chosłowacji, U k ra in y , B ia ło 
rus i i  Jugos ław ii, k tó rzy  
s tw ie rd z ili, . że ze w zględów  
zasadniczych n ie  mogą zaak
ceptować proponowanego te k 
stu k o n w e n c ji i  c y to w a li lic z 
ne w y p a d k i podaw ania przez 
prasę ka p ita lis tyczną  fa łszy
w ych  w iadom ości o  ZSRR i  
k ra ja ch  de m o kra c ji lu do w e j.

Z  k ry ty k ą  ko n w e n c ji w ys tą 
p i l i  rów n ie ż  przedstaw icie le  
B e lg ii, Chin, In d ii,  P akistanu, 
A rg e n ty n y  i  k i lk u  in nych  
państw , k tó rz y  je d n a k  w o le li 
pow strzym ać się od głosowa
nia.

Zaznaczyć należy, że uchwa 
łona konw encja  będzie m ogła 
być ra ty fik o w a n a  dop iero  po 
uchw a len iu  na następnej sesji 
O NZ k o n w e n c ji o w o lności 
in fo rm a c ji. Z  tego też powodu 
niedzie lna uchw a ła  m a zna
czenie ty lk o  teoretyczne, ty m  
ba rdzie j, że w e d łu g  po wszech 
ne j op in ii, państwa, k tó re  
w s trzym a ły  się od głosowania, 
ja k  Ch iny, In d ie  i  P akistan, 
rów n ież n ie  podpiszą k o n 
w encji.

Więcej parowozów, maszyn, przedszkoli 
dla uczczenia Kongresu Zw. Zawodowych

Nieprzerwanie płyną zobowiązania produkcyjne i kultu
ralno - oświatowe załóg fabryk, urzędów, hut, kamienioło
mów, którymi robotnicy i pracownicy umysłowi witają 
zbliżający się Kongres Związków Zawodowych.

R o bo tn icy  P aństw ow ej H u 
ty  S zk lane j w  W ałb rzychu nie 
zależn ie od zobow iązań p ro  -  
d u k c y jń y c h  po s tano w ili prze
d łużyć  okres używ alności wan 
n y  hu tn icze j oraz uruchom ić 
trze c i z rzędu apara t s z lifie r
sk i. W  ten sposób zwiększą po 
w ażn ie  m ożliw ości w y tw ó rcze  
h u ty  i  uzyska ją duże oszczęd
ności. Ponadto załoga zobow ią 
zała się do końca m a ja  b r. o - 
tw o rzyć  d la  dz iec i św ie tlicę , 
przedszkole i  basen, w reszcie 
w yrem ontow ać m ło cka rn ię  d la  
ośrodka maszynowego.

Zobow iązania p ro du kcy jne
i  oszczędnościowe

Duże zobow iązania p ro d u k  -  
cy jn e  p o d ję ły  rów n ież  załog i 
h u t szk lanych „H o rte n s ja “  i  
„S taszic". P racow n icy  fa b ry k i 
g a la n te r ii szkallnej N r  1 na 
G órnym  Ś ląsku po s tano w ili m. 
in. zrad io fon izow ać szkołę.

Załoga C horzow skich Z ak ła  
dów  P rzem ysłow ych pod ję ła  
szereg zobowiązań, k tó re  da -  
dzą ponad 6 m ilio n ó w  z ł o - 
szczędności. O ko ło  120 tys. z ł 
oszczędności dadzą zobowiąza
n ia  kongresowe Z ak ła dó w  Che 
rn icznycn w  T arnow sk ich  Gó
rach.

Nowe przedszkola,7 św ie tlice , 
rem ont m ieszkań

Poważne zobow iązania dla 
uczczenia Kongresu Z w ią zków  
Zawodowych p o d ję li ro b o tn i -  
cy fsb ryk .i porce lany e le k t ro 
technicznej „Z o fió w k a “ . P rze 
kroczą on i w  m a ju  b r. p lan  o 
40 proc., ponadto zorgan izu ją  
b rygady m u ra rz y  i  ś lusarzy w
celu w yrem on tow an ia  m ie sz -
kań  robotn iczych.

Z  .przodujących załóg cegiel
n i należy w ym ie n ić  załogę „Z a  
górza“ , k tó ra  postanow iła  prze 
kroczyć p lan  m iesięczny o  5 
proc. osiągając 98 proc. cegły 
pierwszego ga tunku  oraz zało
gę w  Poniatow te, k tó ra  prze -  
k roczy p la n  miesięczny, « > 1 8

I P'oc- !. . . ...... ■
^ r  Robotnicy kamieniołomów! w;

G łuszycy niezależnie od  zobo
w iązań  p ro d u kcy jn ych  posta
n o w il i założyć przedszkole d la  
dzieci oraz w yrem ontow ać i  u -  
zupe łn lć  urządzenia ś w ie tlic o -
W 6. v
Z ie len iew sk i, F ab lok, S em perit 

przekroczą plan
R obo tn icy  „Z ie len iew sk iego “  

dadzą ponadplanową p ro d u k 
cję  w a rtośc i 3.838 tys. zł, a ro 
bo tn icy  „F a b lo ku " w y p ro d u k u  
ją  13 parowozów , 14 kom p le  -  
tó w  ko łow ych , 2.867 kg  róż - 
nych narzędzi i  szereg innych  
urządzeń .parowozowych. Po -  
nadto  załoga „F a b lo k u “  zao
szczędzi w  m a ju  23 m iln . zł.

F ab ryko m  p rze m ys łu  gum o
wego p rzodu je  s ły n n y  „Sem pe 
r i t “ , k tó rego załoga w y p ro d u 
k u je  ponadp lanow o w y ro b y  
wantośsd 8,8 m iln . z ł o raz p rzy  
go tu je  fun dam e n ty  i  u rz ą d z e 

n ia  e lektryczne d la  uruchom ię 
n ia  2 now ych w a lcarek.

Zobow iązan ia 
k u ltu ra ln o  -  ośw iatow e

, w  dalszym c iągu n a p ływ a ją  
liczne m e ld u n k i o  kongreso
w ych  zobow iązaniach k u łtu ra l 
no -  ośw ia tow ych św ia ta  p ra -  
cy.

M ie jsk ie  Z a k ła d y  Ceram icz
ne w  N ow ym  T a rg u  u rucho  -  
ruią i  z rad io fon izu ją  św ie tlice  
oraiz zorgan izu ją  k u rs  d la  anal 
fabe łów  w  te rm in ie  do  25 m a
ja.

Ubezpieczalnia Społeczna w 
Miechowie uruchomi przy 
świetlicy bibliotekę oraz zaprę 
numeruje dodatkowo 5 czaso
pism.

Dyrekcja Lasów  P a ń s tw o 
w ych  w K ra k o w ie  zakupi 200 
książek dla szkoły im. Stefana 
Batorego oraz zorgan izu je  sze
reg odczytów.
_ Z w ,  Zaw. Prac. Sądow ych i
Prokuratorskich w  T arno w ie  
urządzi do dn ia  K ongresu wzo 
row ą św ie tlicę  oraz zaopatrzy 
ją  w  b ib lio tekę .

------ _ -n

Półtora m iliarda zaoszczędzi 
spółdzielczość samopomocowa

W  W arszaw ie od by ła  się w  
d n iu  15 hm . og ó lnok ra jo w a  n a 
rada oszczędnościowa k ie ro w 
n ik ó w  i  kom isa rzy  oszczędno
śc iow ych oddz ia łów  Centr. 
R o ln. Spółdz. „Sam opom oc 
Chłopska”  i  C entr. Spółdz. 
O grodniczych.

N arada, w  k tó re j b ra ł ró w 
n ież ud z ia ł prezes CHS —  tow . 
E. Pszczć kow sk i, poświęcona 
b y ła  om ów ien iu  i  op racow a
n iu  zasad i  m etod  d la  w p ro 
wadzenia stałego system u o - 
szczędnościowego w  spó łdz ie l
czości ro ln icze j.

Sekr. gen. Żarz. G ł. ZZPS — 
B ie lew icz, w y g ło s ił re fe ra t pt. 
„W spó łzaw odn ic tw o podstawą 
oszczędnej gospodark i” . „P la n  
oszczędnościowy —  s tw ie rd z ił 
p re legen t —  op rzem y na 
w spó łzaw odn ic tw ie  p ja cy , u -  
ję t.-m  w e  ’  ła śc iw o  fo rm y  o r 
ganizacyjne, w  k tó ry m  brać 
będą ud z ia ł w s r  scy praco w n i-

spó ł-cy fizyczn i i  um ys łow i 
dzielczości ro ln icze j” .

Kom isarze oszczędnościowi: 
C en tra li R oln iczej —  Gałęza i  
Centr. Spółdz. O grodniczych —  
Niemcowa, o m ó w ili następnie 
sposoby i  m etody oszczędzania 
w  spółdzielczości ro ln icze j.

W g p lanu na ro k  bieżący, 
spółdzielczość samopomocowa 
zaoszczędzi 1.580 m iln . zł.

Centra la S pó łdz ie ln i O grod
n iczych do końca b r. postano
w iła  zaoszczędzić 182 m iln . zł.

P rzedstaw ic ie l CRS z B ia łe 
gostoku ośw iadczył, że pracow  
u icy  jego oddzia łu , po zapo
znaniu się z w yznaczonym  pla 
r  :m  oszczędnościowym, k tó ry  
w yn os ił 10 m iln . zł., postano
w i l i ’ zw iększyć sumę tę  o 4 
m iln . zł, a przedstaw ic ie l CRS 
W arszawa, zapew n ił z jazd w  
im ie n iu  p ra cow n ikó w  swego 
okręgu, że p la n  oszczędnościo
w y  w yko n a ją  o n i co r ^ jm n ie j

nego czynu, naruszającego pra 
w a W. B ry ta n ii.

G dy a rgum en ty  p raw ne nie  
odn ios ły  sku tku , reprezentanci 
po lscy zarządz ili w yp łyn ięc ie  
s ta tku  z te ry to r ia ln y c h  w ód 
b ry ty js k ic h , lecz po lic ja  b ry  ty j 
ska izo low a ła  kap itana w  jego 
kab in ie , un iem oż liw ia jąc  m u 
w  ten  sposób w ydan ie  odpo - 
w iedn ich  rozkazów  załodze, aż 
do c h w ili zdjęcia E is lera ze 
s ta tku  p rzy  zastosowaniu śród 
k ó w  przym usu. W  ten  sposób 
p o lic ja  b ry ty js k a  ob ję ła  f a k 
tyczn ie  w  posiadanie sta tek p ły  
nący pod banderą polską. Oko 
ło  8 godzin p rze byw a li po lic  ja n  
c i b ry ty js c y  w  tow a rzys tw ie  
p rzedstaw ic ie li ambasady ame 
ryka ń sk ie j na pokładzie- s ta tku  
„B a to ry “ .

N a leży podkreślić, że przed 
staw icie le  am erykańscy, k tó  - 
rz y  początkowo u k ry w a li swą 
przynależność państw ow ą, b ra  
l i  bezpośredni ud z ia ł w  rozm o
wach z przedstaw ic ie lam i 
w ładz po lsk ich  oraz odbyw a li 
konsu ltac je  z ¡po lic jan tam i b ry  
tyjskim d.

Użycie przemocy
K ie ro w n ik  e k ip y  p o lic ja n 

tów  b ry ty js k ic h , inspekto r 
B ray, ośw iadczył, że je że li sta 
tek ruszy z E is le rem  na pok ła 
dzie, to  rozporządza dostatecz
ną siłą- na sta tku , aby się ¡temu 
przeciwstaw ić, a  w  raz ie  po -  
trzeby zaw ezw ie „pom ocy“  za 
pośrednictwem  s ta c ji ra d io 
wej, zna jdu jące j się na ho lo w 
n iku  p o lic y jn y m . S tacja  ta  po
zostawała w  kon takc ie  z b ry 
ty js k im i w ładza m i p o lic y jn y 
m i na lądzie.

Gdy w  w y n ik u  rozm ów  
przedstaw icie le  po lscy stanów  
czo p o w tó rz y li swe oświadczę 
nie, że n ie  w ydadzą Eislera, in 
spektor B ra y  w y d a ł rozkaz 
ściągnięcia E is le ra  na lą d  prze 
mocą. Czterech p o lic jan tó w  
po rw a ło  op ierającego siię E isle 
ra  —  dw óch za nogi i  dwóch 
za ręce —  i  w y w le k ło  na k o ry 
ta rz  p rz y  czynnej pomocy in 
spektora B ra y ‘a. T a m  z „porno 
cą“  przyszło  im  k i lk u  innych  
po lic jan tów , a pozosta li u tw o 
rz y li ko rd on  n ie  dopuszczając 
p rzy  użyciu  s iły  do  E is lera 
cz łonków  za łog i , i  pasażerów, 
k tó rz y  u s iło w a li przeszkodzić 
w  zd jęc iu  go z pokładu, p ro te 
stu jąc z g łębok im  oburzeniem  
przec iw ko  tem u bru ta lnem u 
gw a łto w i. E is le r został jednak 
um ieszczony pod pokładem  ho 
lo w n ik a  b ry ty jsk ie g o  i  p rzyku  
ty  do jednego z p o lic ja n tó w  od 
s taw iony na brzeg.

E is le ra  umieszczono w  ce li 
w ięz ienne j ko m isa ria tu  p o lic ji 
Southam pton.

W  pon iedzia łek E is le r stanie 
przed sądem lo k a ln y m  w  
Southam pton, a następnie spra 
w a jego zna jdz ie  się p raw do
podobnie na w okandz ie  sądu 
karnego w  Londyn ie , rozpa tru  
jącego sp ra w y  o ekstradycje .

Narada gospodarcza 
pracowników leśnych 
i przem. drzewnego

W  d n iu  15 bm. z in ic ja ty w y  
Żarz. G ł. Z w ią zku  Zawodowe 
go P ra co w n ikó w  Leśnych i  
P rzem ysłu  Drzewnego, zw o ła 
na została w  W arszaw ie Ogól 
n o k ra jo w a  N arada Gospodar -  
cza.

W  naradzie  ud z ia ł w z ię ło  o -
ko ło  1.000 p ra cow n ikó w  i  rb  -  
b o tn ik ó w  A d m in is tra c ji Lasów  
P aństw ow ych  i  P rzem ysłu 
Drzewnego, znaczną część sta 
n o w ili p rzodow n icy  i  ra c jo n a li 
zatorzy pracy.

Omówiono dotychczasowe o- 
siągnięcia i  braki w  gospodar - 
ce leśnej oraz w  przemyśle 
drzewnym, ja k  również spra- 
vyy -współzawodnictwa i  o -
szczędności.

W  naradzie  ud z ia ł w z ię li 
m in . Leśn ic tw a  —  Podedw or- 
ny  i  w icem in . —  B orow y.

Nowe władze oddziału 
krakowskiego Zw. 
Zaw. Dziennikarzy
W  Krakow ie odbyło  się w a l 

ne zebranie oddziału Związku 
Zawodowego Dziennikarzy, z 
udziałem delegata Zarządu 
Głównego, tow. red. Rafała 
Pragi.

Po złożen iu sprawozdań, po 
d ysku s ji i  udzie len iu  absolu
to r iu m  ustępującem u Zarządo
w i, w y b ra n o  now e w ładze w  
następu jącym  składzie: p rze
wodniczący —  red. M in k o w - 
sk i M aksym ilia n , zastępcy — 
red. red .: S ta tte r M aksym ilia n , 
M aehe jek W ładysław , sekre
ta rz  -—  red. d r. C uk ie rberg  
Leon, zastępca sekretarza —  
red. d r  Peters Stanisławi, skar 
b n ik  —  red. d r  Schlang F a
bian, cz łonkow ie  —  red. red .: 
B a lic k i S tan is ław , B ab iń sk i 
M ieczysław , W aśniew ski Je
rzy, W o jna  Ryszard, K ie ta  
M ieczysław , zastępcy —  red. 
red.: P reussner Józef i  Szad
kow ska Stefam a.

K o m is ja  R e w izy jna  red. red. 
Szydłow ski W ładys ław , Scha- 
fe r Jakub, Targosz Tadeusz.

Sąd H o no row y  red. red.: d r 
B a tow sk i H e n ryk , B ukow sk i 
Tadeusz, G o ld b la tt K a ro l, K w a  
śn iew sk i M a rian , d r  Lankau  
Jan, M ostow icz A rn o ld , d r 
S ie radzk i Józef, Szyszylowicz
M ieczys ław ..i, m g r

Przedstawiciele USA przyznają bankructwo 
polityk i dyskryminacji handlowej

„K rasnaja Zw iezda“ o wypowiedziach Blasedella i  H arrim ana
(a )  M O S K W A . (P A P ) .  „K ra s n a ja  Z w ie zda ”  k o m e n tu 

ją c  ośw iadczen ia  o f ic ja ln y c h  p rz e d s ta w ic ie li jUSSA B lase 
de lla  i  H a r r im a n a  w sp ra w ie  kon ie cznośc i znacznego ro z 
szerzenia s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  m ię d zy  k r a ja m i E u ro p y  
w s c h o d n ie j i  zach o d n ie j —  s tw ie rd z a , że ośw iadczen ia  te  
są ja w n y m  p rzyzn a n ie m  b a n k ru c tw a  p o l i t y k i  d y s k ry m i
n a c ji h a n d lo w e j w obec k r a jó w  w sch od n io  -  e u ro p e js k ic h  
i w s k a z u je  na  now e g łę b o k ie  rysy w ro z p a d a ją c y m  się 
gm a ch u  p la n u  M a rs h a lla .

W icem in is te r ha nd lu  U S A  
B lasedell s tw ie rd z ił m ia n o w i
cie W swojej, wypow iedzi,, że 
jeże li w  na jb liższym  czasie 
n ie  zostaną wznow ione na sze 
roką  skalę stosunki hand low e 
m iędzy Europą wschodnią i  za 
chodnią, to  p lan ow i M arsha l
la  g roz i fiasko, H a rr ta ia n  na

tom iast 10 m a ja  w yp ow ied z ia ł 
się za koniecznością znaczne
go rozszerzenia stosunków  m ię  
dzy k ra ja m i dem okrac ji ludo 
w e j a k ra ja m i E uropy  zachód 
n ie j, chociaż m iesiąc tem u b y ł 
w ręcz przeciwnego zdania.

„K ra s n a ja  Zw iezda“  wska
zu je  że dotychczasowa p o lity -

Anglosasi uzbrajając Niemców 
zarazem rujnują ich gospodarczo

N A S Z  K O R E S P O N D E N T TE LE F O N U JE  Z  B E R L IN A ;

W  ram ach w y k ła d ó w  ekono 
m icznych na U n iw ersytec ie  
B erlińs ik im  bardzo c iekaw ą pre 
le kc ję  na tem at s y tu a c ji g o 
spodarczej w  B iz o n ii w y g ło 
s ił S ig be rt Kahn.

Prelegent, k tó ry  je s t zara 
zem k ie ro w n ik ie m  prasow ym  
n iem ieck ie j k o m is ji gospodar
czej, s tw ie rd z ił na  wstęp ie, że 
w  w y n ik u  p o lity k i anglo -  ame 
rykańsfcich w ła d z  ofcupacyj -  
nych, w  przem yśle N a d re n ii i  
Zagłęb ia  R u h ry  rządzą te  sa
m e s iły , a po części —  naw e t 
te same osoby, k tó re  rząd z iły  
za czasów H itle ra .

Następn ie K a łm  p rzypam  -  
n ia ł, cy tow a ny  ju ż  w  sw oim  
czasie ' przez „T ry b u n ę  In d u “  
fa k t, że na jw iększa  sta low n ia  
n iem iecka, „V e re in ig te  S tah l
w e rke “  w yp łaca obecnie zale
głe  od 1940 roku , dyw ide nd y 
od zysków  w o jennych .

„W  ten sposób —  stw ie rdza 
K a h n  —  spraw cy k a ta s tro fy  
w o jenne j ,w  trz y  la ta  po k lę 
sce o trzym u ję  zap ła tę za swe 
zbrodn ie“ .

P re legen t s tw ie rd z ił ró w  -  
nież, że anglo -  am erykańskie  
w ładze okupacyjne, w b re w  żą
daniom  n iem ieckiego ' św iata 
pracy, n ie  dopuszczają do na 
e jon a lizac ji fa b ry k  .n iem iec
k ich  i  odda ją je  z pow ro tem  w  
ręce z lb ro jm is trzów  H itle ra .

Zniesienie k o n tro li cen w  
stre fach zachodnich, oddało

n iem ieck ie  m asy lu do w e  na 
łu p  speku lan tów  i  czarnego 
ry n k u . D rożyzna w  B iz o n ii 
idzie w  parze ze spadkiem  
płac, czemu sp rzy ja  w zras ta ją  
ce system atycznie bezrobocie. 
A r ty k u ły  spożywcze podsko -  
czy ły  w cenie o 30 proc., a  w y  
rob y  teks ty ln e  o 100 proc.

T e  surowce, k tó re  n ie  zosta
ją  zużyte w  odbudow ującym  
się przem yśle zbro jen iow ym , 
sta ją  się przedm io tem  ra b u n 
kowego eksportu . Jednocześ
nie  pod p re tekstem  dostaw  na 
cele okupcyjne, pobierane są 
u k ry te  repa rac je  wo jenne. P re  
legent p rzy to czy ł m . in . ta k i 
cha rak te rys tyczny  fa k t, że a -  
meryfcańsfcie w ładze ofcupacyj 
ne kaza ły  dostarczyć sobie d la  
„w o js k a “ ... 446.000 fo te li!  W  
ten sposób każdy żo łn ie rz  a -  
m e ryka ń sk i m us ia łb y  siedzieć 
co n a jm n ie j na  10 fote lach. W  
rzeczyw istości fo te le  te  „w y je  
cha ły “  z N iem iec, a  gotówecz- 
kę  za inkasow a li A m erykan ie . 
N ic  dziwnego, że jedna ty lk o  
p ro w in c ja  reńskowestfalsfca 
poniosła p ó łto ra  m ilia rd a  m a 
re k  o p ła t na  koszty  ofcupacyj -  
ne.

W  rezu ltac ie  te j gospodarki 
d e fic y t w  zachodnich s tre fach  
okupacy jnych  w yn os i ju ż  po
nad 5 m ilia rd ó w  m are k  i  na 
w e t „pom oc“  z p lan u  M a r
sha lla  n ie  je s t w  stan ie  go 
zm niejszyć, M.- P»-.
—----_ J___  i

Wypowiedź księdza o stosunkach 
między Państwem a Kościołem
„G łos  W ie lko p o lsk i“  z d n ia  

15 m a ja  1940 ro k u  zan&ieszcza 
w ypow iedź proboszcza para
f i i  N iem aszchlaba. w  gm in ie
W ałow ice, pow. Gubin na  te 
m a t u re gu low an ia  stosunków  
m iędzy P aństw em  a K ościo
łem . W  liśc ie  ty m  czytam y:

„C oraz częściej czytam  w  
gazetach, że  ̂księża-patrdoci 
w yp o w ia d a ją  się za s tan ow i
sk iem  R ządu w  Sprawie u re 
g u lo w an ia  stosunków m iędzy 
P aństw em  Kościołem. Są to 
księża w y ro ś li z ludu . Ja  je 
stem synem  chłopskim , a  o j
ciec m ó j m ia ł 10-morgowe go
spodarstwo. Kiedy po la tach 
u c ią ż liw e j w a łk i o naukę zo
sta łem  księdzem, całe m o je  ży 
cie pośw ięciłem  spraw ie  ludu. 
Od 25 łat: jestem  księdzem. 
Pirżed w o jn ą  by łem  w ik a ry m  
w  w iosce  ̂ Wierchemla ko ło  
Sącza, dz is ia j jestem  probosz
czem w  p a ra fii N iem aszchle- 
ba, pow . G ubin.

O bserw uję  życie i  w idzę, że 
nasze państwo um o ż liw ia  zdo 
byc ie  ośw ia ty  szerokim  rze 
szom o b yw a te li, że bu du je  się 
coraz w ięce j szkół, że ¡zmierza
m y  do' dobrobytu. M o im  ce
lem  je s t rów n ież  rozw ó j na
szej o jczyzny.

Z  uznan iem  p o w ita łem  in i 
c ja tyw ę  Rządu, zdążającą do 
uno rm ow an ia  stosunków  m ię 
dzy Państwem  a Kościołem . 
Jako kap ła n  uważam , że koś
c ió ł m a swoje zadania do w y 
pe łn ien ia  w  ■ pog łęb ien iu  w ia 
ry ,  a n ie , ja k  to  czasem się nie 
s te ty  zdarza, w  m ieszan iu się

do p o lity k i.  N ie  od  dz is ia j cie 
szy m n ie  fa k t. że w  Polsce 
w ładza  na leży do lu du . Z  ca
łą  w s ią  Ł o m n ica -Z d ró j k o 
ło  Sącza, ja k  jeden  mąż, w z ię  
liśim y ud z ia ł w  re fe re nd um  lu  
dowyrn. W  ty m  ro k u  daieś 1 
maj,a obchodz ili m o i p a ra fia 
n ie , ja k o  św ię to  p ra c y  
św ięto P oko ju .

Uw ażałem , że b y ło  m o im  p- 
bow iązkiem , ja k o  P o laka ' i  
księdza, w z iąć udz :a ł w  u ro 
czystościach p ie rw szom ajo
w ych . iść razem  z m o im  lu 
dem. Sądzę, że w ie lu  księży, 
m a jąc  na w zg lędzie  dob ro  P o l 
s k i i  K ościo ła, doszło ta k , ja k  
ja  do w n iosku , że ośw iadcze
n ie  Rządu w  sp ra w ie  u re gu 
low an ia  stosunków  m iędzy 
Państw em  a Kościo łem , stano 
w i rozsądną podstaw ę po rozu
m ien ia  ty m  ba rdz ie j, że ja k  
w idzę  Rząd przestrzega p ra w  
i  sw obody p ra k ty k  r e l ig i j 
nych.

M y . księża, n a jle p ie j w yp e ł 
n irn y  swe zadania, w ych ow u
ją c  w ie rn ych  w  duchu p ra w 
d z iw e j nachalności chrześcijań 
sk ie j, w zyw a ją c  ic h  ja k o  dusz 
pasterze do  coraz w iększego 
w k ła d u  w  dz ie ło  odbudow y na 
szej, zniszczonej przez w o jn ę  
o jczyzny. K ła d ą c  k res  niepo
trzebn ym  sporom  i  n ie  m ie 
szając się do spraw  państw o
w ych  i  p o lity k i —  w zm acnia
m y  Polskę.
K S . S T E FA N  D O B R Z A Ń S K I
proboszcz p a ra f ii N iem asz- 
cbieba, gm. W ałow ice, pow.

G ubin.

P ocztowcy»przodowniey radzą 
jak  zwiększyć oszczędności

H e n r ...

Z  in ic ja ty w y  G łównego K o 
m ite tu  W spółzaw odnictw a P ra  
cy p rzy  Żarz. G ł. Z w . Zaw . 
P raco w n ików  Poczt i  T e leko
m u n ik a c ji, odbyła  się w  W ar
szawie 15 bm . narada oszczęd 
nościowa pocztowców z udzia 
ło m  p rz o d o w n k ó w  i  rac jon a 
liz a to ró w  pracy. O gółem  w  na 
radzie  w z ię ło  ud z ia ł ponad 
400 osób.

Po zagajen iu  ob rad  przez 
przewodniczącego Zarządu 
G łównego Zw . Zaw . Prac. P. 
i  T „  re fe ra ty  w y g ło s ili:  sekre 
ta rz  G łównego K o m ite tu
W spółzaw odnictw a P racy p rzy  
Żarz. G ł. Zw . Zaw . Prac. P i 
T „  tow . K o to ńsk i oraz k o m i
sarz oszczędnościowy przy
M in . Poczt i T e leg ra fów  —  po 
seł G órny.

Tow. Kotoński stwierdził,

nościowy p ra cow n ikó w  Poczt 
i  T e le kom u n ika c ji, w yn o s ił w  
ska li og ó lnokra jow e j, 209 
m iln . z ł i  zosta ł podniesiony 
do 234 m iln . zł. P la n  oszczęd 
nościowy, bezgo tów kow y w y 
no s ił w  p lan ie  a d m in is tra c y j
n ym  209 m iln . zł, a obecnie 
w yraża  się sum ą —  323 m iln . 
zł.'

W  dysku s ji specja lną u w a 
gę z w ró c iły  przem ów ien ia  
p rzo do w n ików  pracy: B ana
sia. S u liń sk ie j, R om akow skie - 
go i  Szajndy, k tó rz y  po dz ie lili 
sie sw ym i dośw iadczen iam i^w  
dziedzin ie oszczędności. R ea li 
zowana ona je s t przede wszyst 
k im  przez rac jona lne  w yko rzy  
stanie 8-godzin. dn ia  pracy 
oraz przez um ie ję tne  p rzygo 
tow an ie  m a te ria łó w  pom ocn i
czych przed _  p rzystąp ien iem  
dę: p ra q fe J ä jP

ka dysk rym in a cy jn a  USA * 
bec k ra jó w  de m okra c ji ’O3 
w e j w  dziedzin ie handlu._____ W

dyk tow ana  b y ła  ’>n̂ ereS15 i '  
m onopo li am eryka iisk ieh , W*’ 
re w  ten sposób b y ły  w  sta®)3 
zbyć sw oje zleżałe to w a ry ,". 
rynka ch  E uropy  zachody _ 
P o lity k a  ta  jednakże dopraw 
dz iła  do ca łk o w ite j dezorga^ 
za c ji życ ia  gospodarczego **  
jó w  E uropy  zachodniej. ..

Pod dyktandem  -USA A rg1' 
na p rz y k ła d  w prow adziła  
graniczenie w yw ozu  szereg 
to w a ró w  m . dnn. także 
bów  p rzem ysłu  c ie ż k ie g n jj^  
rych  eksport posiada żyw jR , 
znaczenie d la  je j  gospodar* 
H o land ia  i  W łochy b y ły  
szone z lik w id o w a ć  przefl«^ 
budow y okrę tó w , k tó rych  
sport b y ł je d n ym  a głóumJR 
i ió d e ł w a lu ty  obcej- R-óW*3 
F ranc ja  w  w y n ik u  dwuśboa 
ne j u m o w y  z U S A  
by ła  zw inąć  szereg fa h n j
p ro du ku ją cych  m aszyny, dlab ia rk i oraz urządzenia 
przem ysłu  ciężkiego.

W  w y n ik u  te j p o lity k i 
d l y  pracę se tk i tys ięcy  
naków, zaś b ilans  handlo*'
państw  E u ro py  zachodniej 
ro k u  1948 w yka za ł saldo 
ne w  ha n d lu  z  Europą w«rh 
n ią  w  w ysokości 90 m iln - 
tów , chociaż w  k ra ja c h  ded"J 
k rac jii lu d o w e j na skutek: 
s tu  do b ro b y tu  i  w ie lk ic h  P* 
n ó w  in w e s tycy jn ych  p o p y t j  
to w a ry  z  Euńopy zachód®8̂  
znacznie w zrósŁ  v,r

Rząd ludowy Kof^  
przygotowuje refor®^ 

rolną dla terenó* 
okupowanych

(a) M O S K W A  (PAPV
dem okra tyczne w  Połudnfc ( 
K o re i w y ra ż a ją  zadow oleń , 
pow odu u c h w a ły  R ady 
s tró w  K o re ań sk ie j R e po b^
Lu do w o-D em okra tyczne j ® ,
tw o rze n iu  k o m is ji d la  °P r^  
w a n ia  p ro je k tu  re fo rm y  1 
ne j w  p o łu dn iow e j K o re i

C e n tra ln y  k o m ite t p a r t i i ^
d o w o -  re p u b lika ń sk ie j 
dekla rac ję , w  k tó re j 0
dza, że w  P ółnocnej Korei, 
p rzeprow adzen iu  re fo rm y  JA - 

u ż y ^ne j, feo da lny  system  
w a n ia

T,iety-
w a n ia  z ie m i zosta ł nsu11;^  j 
ro ln ic tw o  .szybko się 
W życ iu  ch łopstw a ^  ¿¿iU 
szczęśliwy z w ro t. N a P0*3 0g- 
na tom iast, gdzie rządzą 
r ia liś c i am erykańscy or-az 
ka  L t-S y n -M a n a , J o 
d u ją  się w  n ie w o ln i^ J j^ o k -  
ności od ob sza rn ików  ja 
n ie  ja k  to  m ia ło  m ie)sco" 
rządów  japońskich .

C e n tra ln y  K o m ite t 
p a r t i i  postępowej w s k a ^L )a  
swej de k la ra c ji, że 
rządu K ore ań sk ie j R epd t^ t 
Ludow o-D em okra tyczne j ¿jo 
don ios łym  posunięciem  
dze do w yzw o le n ia  lud®dze do wyzwolenia 
południowej Korei spod P w’ 
mocy marionetkowego 
Li-Syn-Mana. *

Pełnomocnik RzS^1* 
na otwarciu knr*1* 

dla analfabetów 
w pow. Zawierć i0

&
Pełnomocnik Rządu R-

W a lk i z  A na ifabe tyzm eh i. J t
S te fan M atuszew sk i odWi^j',, 
w  d n iu  15 bm . ch łopów  Fjgfi 
zaw ierciańskiego, dok011 
w  Ż e lis iaw icach  o tw a rc ia  *  
su d la  ana lfabe tów .

D e k la ru ją c  w  im ie n iu  i0t‘
czycielstwa miejscowego,- '¿p 
ganizowanie 83 kursóW^n) 
analfabetów, nauczycielŝ ' 
powiatu zawierciańskiego ît 
zwało do współzBWodn ĵ,} 
w walce z analfabetyzm®®^ 
uczycieli sąsiedniego poW» 
dzińskiego. u'

Z  o ka z ji o tw a rc ia : )ca***Lc!i 
szkol®-rządzono w  salach 

s to isko ks ią żk i oraz 
w ę p rac , lis tó w  i  p ie rW ^^j- 
w yp raco w ań  p isem nych *_? jo 
w entów , przeprowadzany3® ^' 
tychczas k u rs ó w  ■J1~ 
be tów ;

dla a®3
J

A

Kamień węgiehtf 
pod Dom D zi«*^
\ w Katowicach .

W  d n iu  15 bm . od!byłf e‘giC' 
K a tow icach  uroczystość P go
żenią kam jen ia  w ęg^L,!!3, 
pod budowę P a łacu  D*J ¿fi 
B udynek ukończony będ*1 0 
ściowo w  ro k u  bieżącyr®Vjja- 
ro ku  p rzysz łym  zostanie ° °  
n y  do uży tku .

D o zebranych mieszka , i 
K a tow ic , m łodzieży
delegacji zw iązków  _za^yc fr

ulw ych, o rg an izac ji s p o łe c ^ - t  
i  m łodzieżow ych p r z e m o y ^ ' 
cewojewoda śląsko -  da® 
sk i p łk . Z ię tek.

W  im ie n iu  K W  PZP® ”  
m ó w ił tow . G ierek. .

P rzem aw ia jący  z ko l®  
wodniezący W oj. Rady 
w e j Tkocz przekaza ł na
w ę don,'u z zebranych, ^ ( r
społeczeństwa k w o tę  20 
nów  zł. ^ cv.tí

W m urow an ia  ak tu  .V ''
nego w  fun dam e n ty  y,
stającego gmachu dokon p* 
jew oda śląsko-dąbroW=
Jaszczuk.

Uroczystość zakończy^^ew  
stępy a rtys tyczne ., nw® 
szkolnej.
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l M O W Ę
W Y I ï l M M Î i m i

12.000 C E N N Y C H  
R Ę K O P IS Ó W

Ukazai się d ru g i tom  In w e n - 
ferza rękop isów  B ib lio te k i Z a -

Narodowego im . Ossohń 
_ cb We W roc ław iu , re je s tru -
3ący na 470 stronach ck. 12.000 
in n y c h  rękop isów  tego n a j-  
^iększego w  Polsce zb io ru  in 
kunabułów o bezcennej w a rto -  

k u ltu ra ln e j. W ydan ie  In -  
tarza jes t pow ażnym  sukce 

sertl całego kolektywna B ib lio -  
^ k i,  k tó ry  p rz y ją ł na  s;ebie zo
bowiązanie uporządkow an ia  
^ ‘Sgozbioru przed czw artą  ro -  
C2nicą w yzw o len ia  Dolnego Slą 
Sk® przez A rm ię  Radziecką. 
Zobowiązanie to  zostało do- 
|*2yniane —  m im o  szczupłości 
*tadry  b ib lio teczne j i  ogrom u 
Udania. W roc ła w  może być 
dtiniay ze sw o je j B ib lio te k i,

o tw o rzy  szeroko pod- 
d*® dla  uczonych i  p ra 

w n ik ó w  naukow ych  całej 
Polski,

- d z ie j e  g r z e c h u “
ŻE R O M S K IE G O

Jako tom  dw unasty  -  t rz y  na - 
Pism Zebranych Ż erom - 

skiego, w ydana została przez 
Czytelnika powieść „D z ie je  
®rzechu“ . W  p ra cy  nad k r y ty -  
^ y m  przygotow aniem  tekstu 
raU udz ia ł cz łonkow ie Sem i

narium  H is to r ii L ite ra tu ry  Pol 
sk ie j U n iw e rsy te tu  Jag ie lloń - 
®kiego. W ydan ie  całości b. sta- 
^ ’nne, odpow iadające ro li,  ja -  

d odegrał Ż e rom sk i w  naszej 
ktera turze.

W a n d a  W a s i l e w s k a  
d l a  d z i e c i

^K o rz y s ta m y  z nowego drug ie  
d la ^ ■ '* rCUnie w yd an ia  ks iążk i 

_ ect Wandy W asilew skie j

ka i PS ï Çi puszczy“  (KsiąŻ 
., za> str. 174), b y  zw ró
ic uwagę naszych czy te ln i-
°w  na tę  uroczą i  pouczającą
siązkę o ludziach ja s k in io -

Y Chj °  P o s ta n iu  p ierw szych
^ braó> o d k ryc iu  ognia, p ie rw -

*ycil narzędziach, po lowaniach
• .Pracy. W ydaw cy zachowali
Joanną opraw ę graficzną
. ^C iszka  Pareckiego, zapro-
ê to\vana jeszcze przed w o j-

^  dla pierwszego w ydum a (w
1S3« r.).

P R A W D A
O „P E R S O N A L IZ M IE “ 

A M E R Y K A Ń S K IM

^  ram ach b ib lio te czk i „P °  
brOstu“ Ukazała się broszurka 

E. B ychowskiego „P e r- 
*°nalizm  am erykańsk i w  w a l-  
Ce Przeciw nauce i  postępowi 
Społecznemu* (str. 32), k tó ra  su

m ienn ie  ana lizu je  poglądy po
szczególnych teo re tyków  tzw. 
personalizm u am erykańskiego 
i  dem askuje ich praw dziw e o - 
b lic z e . klasowe. Książeczka w y 
dana niedbale, na gazetowym 
papierze.

O R A D Z IE C K IM
R U C H U  ZA W O D O W Y M

K o m is ja  C entra lna Zw , Zaw. 
w yd a ła  wysoce ak tu a ln ą  b ro 
szurę Szymona Dobrzyńskiego 
„R adz ieck i ru ch  zaw odow y“  — 
(str. 24) opartą  na osta tn ich  ma 
te ria łaeh K ongresu Radziec
k ich  Zw . Zaw., k tó ry  odby
w a ł się w  M oskw ie  w  k w ie tn iu  
br. B roszura  n ies te ty  om aw ia 
spraw y je dyn ie  ogólnie, m ało 
podaje szczegółów o s tru k tu rze  
Z w ią zków  Zaw odow ych po
szczególnych ga łęzi p rzem y
słu. O ta k im  pow ażnym  
w yd a w n ic tw ie  in fo rm a cy jn ym  
pomyśleć na leży co ry c h le j.

NO W E Z E S ZY T Y
W IE D Z Y  PO W SZECHNEJ

R e jes tru jem y trz y  nowe ze
szyty  popu la rno  -  naukow e 
„W iedzy  Powszechnej“ . W łady  
s ław  Parczewski pisze o u k ry 
tych  siłach atm osfery. (Meteo
ro log ia  szybowcowa, str. 64). 
W łodzim ie rz ScisM wski w y ja ś 
n ia  zagadnienie ko m ó rk i św ia 
tłoczu łe j (str. 32). Wreszcie Jó 
zef Sobczak przedstaw ia dz ie
je  w a lk i o kauczuk (zeszyt 
p ie rw szy z cyk lu  „S urow ce w  
p o lityce  św ia tow e j“ , w yd . 2, 
str. 52).

W IER SZE
A N N Y  K A M IE Ń S K IE J

pt. „W ychow an ie “  ukaza ły się 
nakładem ,(Książki i  Wiedzy“ 
(str. 75)..

B IB L IO T E K A  NARODOWA
N akładem  Z ak ładu  N auko

wego ¡im. O ssolińskich ukazują 
się w  k ró tk ic h  odstępach cza
su ko le in a  to m ik i B ib lio te k i 
N arodow ej, se rii tekstów  lite — 
rackch z obszernym i w stępa
m i i  w ycze rpu jącym  źród ło
w y m  kom entarzem : T re n y  i  
O dprawa posłów  greck ich  K o 
chanowskiego i  Pow ieści po
e tyck ie  Słowackiego. S taranne 
w ydan ie, do b ry  papaer —  n ie  
uzasadnia jednak w yso k ie j ce 
ny. 80-stron icow y to m ik  m a
łego fo rm a ty  kosztu je  120 zł. 
Sprawę częściowo w y jaśn ia  
m a ły  stosunkowo nak ład  —  
10.000 egz.- A leż to jes t jakieś 
n ieporozum ienie ! Na leży d ru 
kow ać dziesięć razy ty le  i  k a l
ku lac ję  znacznie obniżyć —  
do staw ek, stosowanych przez 
P aństw ow e Z ak łady  W ydaw 
n ic tw  Szkolnych.

Hitlerowcy organizują wystawę w USA
(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ T R Y B U N Y  L U D U “ )

N . Jo rk , to m aju
W  wielkiej sali nowojor

skiego Muzeum Przemysłu w 
Rockefeller Center mieściła się 
przez kółka tygodni wystawa 
przemysłu niemieckiego. Pro
jektowana nazwa „Niemiecki 
Przemysł w  1949 r." została 
zastąpiona przez bardziej urzę 
dową. W ojskow i gubernato
rzy zachodnich Niemiec dali 
swą oficjalną firmę, zaprasza
jąc na uroczyste otwarcie wy
stawy przedstawicieli świata 
gospodarczego i  politycznego. 
Z  tej okazji wpływowy ,Jour 
nal o f Commerce“  zamieścił 
artykuł gubernatorów Claya, 
Robertsona i  Koeniga oraz 
Paula Hoffmana, ntarshallow- 
skiego eksperta od podboju 
świata.

Radość amerykańskich
nazistów

Gorączkowe narady odby
wały się w  siedzibie byłych 
działaczy hitlerowskiego „Bun 
du" amerykańskiego, którzy 
postanowili zmobilizować co 
najmniej 20.000 Niemców ame 
rykańskich, mających zapew
nić wystawie powodzenie.

Ich zainteresowanie dla wy
stawy było zrozumiałe. W  
dniach gromienia niemieckich 
armii na frontach, w  czasie 
kiedy rozbijano ostatnie tw ier
dze niemieckiego faszyzmu, 
nie mogli oni w  najśmielszych 
nawet marzeniach przypuścić, 
że w  kilka zaledwie lat po za
kończeniu wojny naziści będą 
znowu święcili trium fy na uli" 
cach New Yorku pod okiem 
możnych protektorów.

W  wystawie brało udział 
511 firm, a koszt jej wyniósł 
pół miliona dolarów. Zawiera 
ona eksponaty z 22 gałęzi prze 
mysłu niemieckiego i  w związ 
ku z jej otwarciem przybyło 
do Stanów Zjednoczonych o- 
koło 300 przedstawicieli nie
mieckiego przemysłu.

Podczas gdy delegatom na 
Kongres Pokoju Departament 
Stanu odmawiał wiz, podczas 
gdy zamknięte są wrota Ame
ryk i dla postępowych działa
czy i  przedstawicieli prasy z 
innych krajów — bez żadnych 
ograniczeń udzielono wiz i  go 
ściny byłym członkom nazi
stowskiej partii.

Jan Górski

Na organizatora wystawy 
amerykańskie władze okupa
cyjne wybrały architekta nie
mieckiego Peter Pixisa, jedne
go z pomocników Hitlera. 
Wskutek protestów postępo
wej opinii publicznej amery
kańskiej, wstrzymano wpraw
dzie jego przyjazd, ale funkcje 
zorganizowania wystawy po
wierzono żonie jego, Gerdzie 
Pixis.

George Stanley, kierownik 
wystawy, oświadczył prasie, 
że naziści zostali całkowicie 
wykluczeni z wystawy. W y
starczy jednak spojrzeć na 
kilka tylko stoisk, aby prze
konać się, że twierdzenie to 
mija się z prawdą.

W idzimy tam stoisko I.G. 
Farben, które należało do 
głównych finansistów ruchu 
hitlerowskiego, widzimy wiel
kie reklamy ubrań wykona
nych w  firmie Lodenfrey, któ
ra miała monopol szycia ubrań 
dla Gestapo, a tuż obok sprze
dawcy zapraszają odwiedza
jących aby skosztowali szam
pana firm y Henkel, która daw 
niej należała do Ribbentropa, 
a obecnie zgodnie ze świę
tymi zasadami ustawowego 
dziedziczenia — stanowi włas 
ność wdowy po Ribbentropie.

Znaczny procent ekspona
tów stanowi produkcja ciężkie 
90 przemysłu przeznaczonego 
dla celów wojennych. Q  

wszyscy, którzy pamiętają o 
postanowieniach Układu Pocz 
damskiego dotyczącego demi- 
litaryzacji Niemiec, uświado- 
miają sobie od razu, że wysta
wa odbywa się pod protekto
ratem gen. Claya.
Wystawa niemieckich zbrodni

Organizatorom wystawy 
udało się zainteresować 
nią prasę amerykańską. 
Sprawami propagandy pra
sowej dla wystawy zajmuje 
się znany hitlerowiec Herbert 
von Strengel, znający dobrze 
prasę amerykańską z czasów, 
gdy był jeszcze pierwszym se
kretarzem ambasady niemiec
kiej w W  as z yngto ni e •

O ile wystawa zdobyła so
bie sympatię w urzędowych 
sferach amerykańskich i  wśród 
przedstawicieli przemysłu, o

Trzeba walczyć z marnotrawstwe]

C h w a ła  R ady M in is tró w  i  
s a ła ty  K ra jo w e j N a rady  O - 

^¿ W n o śc io w e j w  spraw ie

Û5*c:
tlięj;

k a d z e n ia  stałego systemu
pędzania obejmuje rów- 

dziedzinę m otoryzacji.
Przedsiębiorstwa przewozo-

^  wykonaniu te j uchwały
^  tra£iają  na duże trudności, 
d^Wywające z ich w adliw ej 

finansowo-gospodar- 
j? 3 Jak nP. w  PKS lub w  
, e3skich Zakładach Kom uni- 

^Ojnych w  Warszawie,
^ ”  transporc ie  reso rtow ym , 
^  W® tak , że koszty u trz y m a - 
g,., taboru są znane ty lk o  czę- 
4 ^ 0, iu b p ra w ie  w ca le  i  ba r
d CzĘsto znajdują się w  w y- 
\,,s tach, nie mających nic 

r' ~ “ z utrzymaniem ta-

n brak ka lku lac ji kosztów 
^s n y c h  utrudnia wprowadzę 
tri ^  *ycie planów oszczędno- 

i  wymaga szybkiego 
j) ®®tawienia wszystkich
ti^ ^ ^ b io rs tw  na samodziel- 

^rachunek, zaś w  przewo
dy Pesortowych na wewnętrz 

obrachunek gospodarzy, 
ta dziedzinie eksploatacji sa 
°szc ° ^ W osiągnięto znaczne 
kor Zędności przez lepsze w y-
* y c h Stywani€ w ozów  służbo"

N a tom iast sprawa 
®ri €3szen ia  nadm ierne ] i lo -  
hie P° ’ azdów  m echanicznych 
żałat 2° Stała leszcze na leżycie 
stytuW‘0na- ^  n ie k tó rych  in -  
0dst Cjacb zbędne samochody 
Oj^ uTion°  na tzw . konserw a- 
^a(3za ° ra W rezu ltac ie  dopro - 
kapi. do starzenia się i  de- 

a izac ji sprzętu. Podobne

w motoryzacji
Ludw ik Skoczki as

rozwiązanie jest m arnotraw
stwem, ponieważ zamraża ka
pitał, a samochód niezbędny 
dla wykonania usług trans
portowych w  innym  miejscu — 
stoi bezużytecznie. Dlatego 
też zadaniem dnia dzisiejszego 
jest ujawnienie przez adm ini
strację rezerw, świadczących 
o dotychczasowym przeinwe- 
stowaniu i  przekazanie ich 
tam, gdzie byłyby one wiaSci- 
wie wykorzystane. N iektóre 
resorty zaspokajają obecnie 
potrzeby własne przy pomo
cy prawie połowy taboru, a 
pomimo to do chw ili obecnej 
nie przekazały zbędnych wo
zów.

N iezby t dobrze przedstaw ia 
się opłacalność taboru . Facho 
w  a lite ra tu ra  transportow a 
w ykazu je , że dopiero p rzy  co_ 
n a jm n ie j 20.000 k m  rocznego 
przebiegu samochód ciężarowy 
staje się op łacalny. Jeżeli u w 
zg lędn im y fa k t, że średn i ro 
czny przebieg samochodu cię 
żarowego w  Polsce n ie  przekra 
cza 15.000 k m  —  sta je  się zro
zum iałe, że nasz tra n sp o rt sa
m ochodowy je s t jeszcze n ieo
p łaca lny. N a leży prze to  zm o
b ilizow ać w szystk ie  ś rod k i w  
celu zw iększenia -wykorzysta
nia  ładow ności tabo ru  I w y k o 
rzystan ia  m aksym alnego prze
biegu z ładunkiem .

Duże oszczędności można 
także uzyskać przez zmniejszę 
nie przesto jów  e k s p lo ra c y j
nych t j .  czasu na załadunek 1 
w y ładunek drogą m echanizacji

i  przez lik w id a c ję  pustych 
przebiegów  samochodów.

M a rn o tra w s tw o  w  gospodar 
ce m a te ria ło w e j p rze jaw ia  się 
najczęściej w  nadm iernym  
m agazynow aniu części zamień 
nych i  m a te ria łó w  eksploata
cy jn ych , P rze trzym yw a n ie  w  
magazynach nadm ie rnych  re 
m anentów , k tó re  są tow aram i 
im p o rto w a n ym i za dew izy  i  
w ystępu ją  w  k ra ju  w  og ran i
czonych ilośc iach —  je s t b a r
dzo szkodliwe.

Dużo lep ie j przedstaw ia się 
gospodarka pa liw am i.

Do n iedaw na jeszcze rn ie liś 
m y ta k ie  w yp a d k i, ja k ' w  U - 
bezpieczalni Społecznej w  Cho 
rzow ie, gdzie s tw ierdzono zu
życie na 100 k m  przebiegu cię 
żarowego Mercedesa l i y  1. ben 
zyny, a w  Ubezpieczaln i Spo
łecznej w  T a rno w ie  —  34,5 1. 
d ia  osobowego W illysa .

W iele podobnych p rz y k ła 
dów  można b y  znaleźć w  in 
s ty tuc jach podległych M in . 
P racy i  O p iek i Społecznej, tu 
bow iem  gospodarka samocho
dowa do n iedaw na b y ła  n a j
ba rdz ie j zaniedbana. Z darzy ł 
się naw et ta k i w ypadek, że bie 
g ly  sądowy do spray; samo- 
ohodow ych lnż. Z ygm un t Dę
b ic k i uznał rozchód G5 li tró w  
n ii 100 km  przebiegu dla  samo 
chodu m a rk i G az-A A  w  FD T  
w  O lsztyn ie  za praw dopodob
ny.

Bardzo częstym z jaw isk iem , 
w ystępu jącym  w  naszej gospo
darce samochodowej jes t w y -

m on to w yw an ie  pew nych czę
ści z  wozów, k tó re  zna jdu ją  się 
w n a p ra w ie  czasowej i  p rze- 
m on tow yw an ie  ich do wozów 
w  danej c h w ili użytkow anych. 
Podobne „upraszczanie”  zao
pa trzen ia  w . części zamienne, 
stosowane w  n iek tó rych  przed 
siębiorstwach, je s t karygodne.

O lb rzym ie  znaczenie ma rów  
nież stosowanie ekonom icznej 
szybkości w  czasie jazdy, n ie  
m ów iąc ju ż  o wozach niedo- 
ta rtych , now ych , lu b  po gene
ra ln ym  rem oncie, k tó re  wym a 
gają specja lne j op ie k i tech n i
cznej. N adm ie rne  w yko rzys ty 
wanie m aksym a lne j szybkoś
ci w  czasie dłuższej Jazdy 
w p ływ a  szkod liw ie  na s iln ik , 
cały m echanizm  samochodu, 
ogum ienie i  zużycie pa liw a , 
k tó re  znacznie się zwiększa.

Zagadnien ie powyższe zw ią 
zane je s t na jb a rdz ie j z sa
m ym  k ie row cą  i  z obsługą tech 
niezną samochodu. D latego 
też od lu d z i tych  wym aga się 
pogłęb ien ia  wiećbzy fachow ej 
i  w iększego zrozum ienia dla 
konieczności z likw id ow a n ia  
m arn o traw s tw a  w  dziedzinie 
m oto ryzac ji.

W ty m  też celu należy zm o
b ilizow ać w szystk ich  członków 
P a r t i i i  bezpa rty jnych  w e 
w szystk ich  zakładach pracy i  
podjąć w a lkę  o zmniejszenie 
zużycia m a te ria łó w  eksp loa
tacy jnych , o w łaściw e w y k o 
rzystan ie  samochodu, o pod
n iesienie dyscyp liny  pracy i  
k u ltu ry  pracy przez wzm oże
nie  w spółzaw odn ictw a 1 ra c jo 
na liza to rs tw a  w  te j dziedzinie.

tyle równocześnie w społeczeń 
stwie amerykańskim rozpoczę
ła się wielka akcja protesta
cyjna. U  wejścia do Rockefe
ller Center stały pikiety. Ro
szono liczne transparenty, 
wśród których rzucały się w 
oczy napisy: „Ile  chcecie za 
abażur z ludzkiej skóry sfabry 
kowany przez Ilsę Koch“ albo 
„Nasi synowie nie po to umie
rali, aby Ameryka odbudowy
wała hitlerowskie Niemcy“ .

Policja • oczywiście starała 
się zlikwidować tę akcję, a w

każdym razie przeszkadzała.
W ystawa ma zostać obec

nie przeniesiona do innych 
miast. Planuje się otwarcie jej 
w Chicago, Pittsburgu i Buffa 
lo. Pochód hitleryzmu nie ma 
się ograniczać jedynie do New 
Yorku.

Organizatorzy wystawy i jej 
oficjalni protektorzy spotkają 
jednak wszędzie na swej dro
dze głosy oburzenia społeczeń 
stwa amerykańskiego. W  naj 
bliższym czasie, w odpowiedzi 
na wystawę przemysłu niemiec 
kiego zostanie w New Yorku 
otwarta wystawa niemieckich 
zbrodni.

Przemysł mineralny wykona 
plan roczny do 5 listopada

W  dn iu  14 bm. odbył się w  
W arszawie zjazd p rzodow ni -  
ków  pracy i  rac jona liza to rów  
przem ysłu m ineralnego. Celem 
Z jazdu by ło  omówienie osiąg - 
nięć współzawodnictwa pracy, 
rac jona liza to rs tw a oraz osiąg -  
nięć na po lu oszczędności 1 
przedterm inowego w ykonan ia  
p lanów  produkcyjnych .

W czasie dyskus ji stw ie rdzo 
no, że wg. dotychczasowych ob 
liczeń, opartych na dodatko - 
wych zobowiązaniach ro b o tn i
czych, przem ysł m ine ra lny  w y 
kona plan roczny do dn ia 5 l i 
stopada br., da jąc do końca

roku  nadplanową produkc ję , 
w a rtośc i ponad 3,5 m ilia rd a  zł. 
P lan oszczędnościowy p rzem y
słu m ineralnego przekroczony 
zostanie o 291 m iln . zł.

Na zakończenie zebran i je  -  
dnom yśln ie u c h w a lili rezo lu 
cję, na podstawie k tó re j zobo
w iązu ją  się w  dalszym  ciągu 
rozszerzać ruch  współzawod - 
n ic tw a  indyw idua lnego  i  m ię 
dzyzakładowego, do łożyć wszel 
k ich  s ił do w ykonan ia  pow zię
tych zobowiązań p rzed te rm ino  
wego w ykonan ia  p lanu  oraz 
zw iększyć w ydajność pracy.

Reorganizacja aparatu skupu 
surowców włókienniczych

Dotychczas k ra jo w e  surow 
ce w łókiennicze: len, konopie 
i  we łne skupyw a ły  zbiorn ice 
k ra jo w e j C e n tra li Surow ców  
W łókienniczych i  gm inne spół 
dz ie ln ie  „Samopomoc C h łop
ska“ .. ■

Obecnie zaw arty  został u -  
k ład . na podstaw ie którego 
deta liczny skup w łókna  ln ia 
nego, konopnego i  w e łny  prze 
ię ła  ca łkow ic ie  Centra la  R o l
nicza. dokonująca tra n sa kc ji 
za pośrednictwem  swych po
nad 3 tys. p laców ek g m in 

nych. CKSW ł zaś będzie p ro 
w adziła  pu nk ty  zbiorcze — 
składnice dla surow ców  sku
p ionych przez gm inne spół
dzieln ie.

Ponadto opracowano p lan 
dostaw  tkan in  ł  w łóczek na 
prem ie  dla ro ln ik ó w  -  dostaw  
ców  surowców w łó k ie n n i
czych. A sortym ent, przezna
czonych na ten cel tkan in , 
iest dobrany ze specja lnym  
uw zg lędn ien iem  potrzeb m ie 
szkańców wsi.

Odsłonięcie sztandaru SD przy 
spółdzielni „Prasa Demokratyczna“
W  sali kon fe rency jne j Centr. 

K o m ite tu  S tr. D em okra tycz - 
nego, odbyło się w czora j u ro  - 
czyste odsłonięcie sztandaru 
ko ła  SD p rzy  S pó łdzie ln i WyT 
dawniczej „P rasa D em okra - 
tyczna —  Nowa Epoka“ .

P rzyby łych  na uroczystość: 
wiceprezesa SD red. Lukreca , 
w icem in . Krassowską, posła 
Jodłowskiego, przewodu. Kom . 
Stół. SD posła Kaliszewskiego 
oraz p rzedstaw ic ie li k ó ł i  k o 
m ite tó w  dzie ln icow ych S tro n 

n ic tw a  p o w ita ł prezes K o ła  
red. W. Zdżarski.

O dsłon ię ty sztandar niech 
będzie sym bolem  tych  szczyt
nych ideałów , w  m yś l k tó rych  
będziemy pracować tworząc 
mocne ogn iw a w świeeie po - 
stępu.

Pos. Kaliszewski dokona ł od 
słonięcia sztandaru, poczem 
wręczył go chorążem u koła, 
składaczowi m aszynkowem u 
ob. Gajczy odb iera jąc rów no  -  
cześnie od niego przysięgę.

Agent Gestapo — zbir z NSZ 
stanie przed sądem w Kielcach
W  najb liższych dn iach przed 

W ojskow ym  Sądem R e jono
w y m  w  K ie lcach odbędzie się 
rozp raw a  przeciw  S tan is ław o 
w i Chm ielewskiem u, pseudo- 
„B u k “ , k rw aw em u z b iro w i z 
N SZ grasującem u na te ren ie  
pow. pińczowskiego oraz 13 je  
go podkom endnym .

W  czasie oku pa c ji C hm ie
le w s k i —  agent Gestapo — 
zgodnie z d y re k tyw a m i w ładz 
naczelnych NSZ, podporząd
ko w a ł sobie całą p laców kę te j 
o rgan izacji i  w raz  z n ią  o ra2 
żandarm erią  niemieolcą b ra ł 
udz ia ł w  lik w id o w a n iu  na te 
ren ie  pow ia tu  oddzia łów  A r 
m ii Ludow e j, radz ieck ich  sko 
czków  desantowych, cz łon
k ó w  PPR oraz osób narodow o 
ści żydowskie j. C hm ie lew sk i 
n ie  ograniczał $ie do m ordo 
w an ia  mężczyzn. O fia ra m i je

go bestia lstw a b y ły  dzieci i  
kob ie ty, k tó re  up rzedn io  ban
dyci gw a łc ili.

Po w yzw o le n iu  C hm ie lew 
ski kon tynuow a ł swą zbrodn i 
cza działa lność, dokonując 
w raz ze swoją bandą szeregu 
k rw aw ych  napadów  rabunko 
wych. W końcu ub. ro ku  ban 
da Chm ielewskiego została z li 
kw idow ana przez w ładze bez 
pieczeństwa, a on sam wraz 
z 12 podkom endnym i został 
aresztowany.

Banda posiadała bogato za
opatrzony m agazyn b ron i.

W  śledztw ie C hm ie lew ski 
n ie  w yp a rł się w in y , prze
c iw n ie  z ca łym  cynizm em , 
typow ym  degeneratom  h it le 
row skim , p rze ds taw ia ł ohyd 
ne sceny pope łn ionych przez 
siehie zbrodni.

w y d o b y c ie
S T A T K U  P O ŻA R N IC ZE G O
O statn io ek ipą szczecińskie

go Urzędu M orskiego w ydoby 
ła  z dna wód po rtow ych  w ra k  
2-m otorowego s ta tku  poża rn i
czego. S tatek został oddany 
do rem ontu, po czym  przeka
zany będzie do u ż y tk u  straży 
po rtow e j.

O D Z N A C Z E N IA  
JU N A C Z E K  .,SP*‘

(Koresp. w l.). W ośrodku 
szkolen iow ym  pocztowej „S łuż 
by  !Po]see“  w  K ortow iie  pod 
O lsztynem  zakończony został 
d ru g i ku rs  d la  kom endantek 
d rużyn  pocztowych. W  ku rs je  
uczestniczyło 36 k o b ie t z ca- 
łe i Polski.

P rzodujące abso lw en tk i do
s ta ły  dyp lom y i  odznaki oraz 
cenne (podarunki.

K R E D Y T Y  NA  
AK CJE H O D O W LA N Ą

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne okręgu pom orskiego 
o trzym a ły  osta tn io 16 m il io 
nów z ła iych  k re d y tó w  ną pod 
niesienie ho do w li trzody
chlew nej Z  k re d y tó w  tych
10 m ilio n ó w  z ło tych przezna

czono na rozbudow ę ch le w n i i 
6 m ilion ów  z ł —  np zakup 
w arch laków  i pros ią t.

ŻŁO BEK I  S Z K O ŁA  
D LA  H U T  P IO T R K O W S K IC H

Północne Z iednoczenie Prze 
m ys lu  Szklarskiego w  P io trk o  
w ie  T ry b u n a ls k im  z 60 -m ilio - 
nowej subw encji b u d u je  m. 
in. nowoczesny żłobek dziecię 
cy d la  h u t „K a ra “  i  „H o r te n 
s ja “  oraz dw a b u d y n k i dla 
szklarskich g im naz jów  i  liceów  
zawodowych. P rzy  szkołach 
tych  czynne będą bursy.

R U CHO M A w y s t a w a  
K O M U N IK A C Y J N A

Do Rzeszowa p rzyb y ła  r u 
choma w ystaw a w yna lazków , 
pom ysłów rac jon a liza to rsk ich  
oraz am atorsk ich  p ra c  p la 
stycznych. w ykonanych  przez 
p racow n ików  ko le jow ych . W y 
stawa ta zorganizowana zosta 
ła  przez K o m ite t W spółzawod 
n ic tw a  P racy p rzy  Zarządzie 
O kręgow ym  Zw. Zaw. K o le ja 
rzy  w  K ra ko w ie

W w o i. rzeszowskim  w ys ta 
wa zatrzym a się po k ilk a  dn i 
na w iększych stacjach k o le jo 
wych-

U wójta Wincentego Jarosza
(O D  W Ł A S N E G O  K O R E S P O N D E N T A  

„ T R Y B U N Y  L U D U “)
W  ciągu 4 la t  Opolszczyzna 

n ie  ty lk o  odbudowała liczne fa 
b ry k i,  zaorała i obsiała pola, 
o tw a rła  szkoły i  p lacó w k i k u l
tu ra lne , p o tra fiła  ponadto usu 
nąć w szystkie  n ie is to tne prze
szkody, stojące na drodze zży
cia się ludności na p ływ ow e j z 
m ie jscow ą i dać nowej rzeczy
w istośc i pełnowartościowego, 
zdyscyplinowanego i  uspołecz
nionego obywatela. 90 proc. 
ludności pow ia tu  i 20 proc. 
m ieszkańców m iasta, tu  tu te j
si —  autochton i.

W k ład  ich  w  odbudowę ży
cia w ie lk i,  poprzedzony la ta 
m i h itle ro w sk ich  prześladowań 
i  bo rykan ia  się z losem.

Jest w  ludzie  opolsk im  siła 
ogrom na i  prosto ta  u rze ka ją 
ca każdego, k to  znajdzie się 
na „b ia ły m ”  Śląsku, ja k  _w 
odróżn ien iu  od czarnego G ór
nego i  zielonego Dolnego, zwą 
Z iem ię  Opolską.

*
W icek Jarosz u ro d z ił się w  

na jm n ie jsze j chacie w s i D ą
b ró w ka  Górna, w  pobliżu O - 
pola. N ie ła tw e  m ia ł dz iec iń
stwo syn biedaka w ie jskiego, 
pracującego w  fab rykach , ko 
pa ln iach —  zależnie od m oż li
wości zdobycia pracy. N ie  ła 
tw e  b y ły  la ta  pracy. O stro za
rysow a ły  się w  pam ięci szy
kany n iem ieck ich  szow in istów  
i  w  szkole i  w  w o jsku  i  przy 
robocie.

C h w y ta ł się każdej pracy, 
ja ka  się tra fia ła . B y ł ko le jn o  
rob o tn ik iem  w  gorzeln i, w  ce
g ie ln i, kam ien iarzem  na szo
sie, na jem n ik iem  ro ln y m  i  
n ieun ikn ioną  ko le jką  losu — 
bezrobotnym .

W  walce te j okrzepł. Dozna
nia  kap ita lis tycznego wyzysku, 
o tw a rte  serce i  ch łonny um ysł, 
to ru ją  m u drogę w  1923 r . do 
K om unis tyczne j P a r t i i N ie 
miec.

P ozw ólm y tow . W incen te 
m u Jaroszow i w ła sn ym i sło
w a m i opisać tep m om ent.

„P ierwsze zebranie K P D  
m ia łem  w  Opolu, n ig d y  tego 
n ie  zapomnę, pchnełem  się do 
te j P a rt ii ja k  do św ia tła , szko 
l i ł  się człow iek, porę b roszur- 
k ó w  kupow ał, a uczy ł, bo b y ł 
jeszcze slaby” .

Jednocześnie zaczął organi
zować młodzież, skupiać wo
koło siebie starszych, robotni
ków okolicznych fabryk.

„P oredz ił”  tem u, znalazł 
czas i  chęć, ty lk o  kap itą lis tycz 
ne j zmowie n ie  da ł rady. „W i
dzicie, on i to  ta k  szykownie 
ro b ili,  że się ta k ic h  ja k  ja  
zawsze po zby li” .

„R e pu b likę  w e im arską”  prze j 
rża ł od rązu.

*
Po zagarnięciu w ładzy przez 

H itle ra , tow . W incen ty  Jarosz 
z k ilk o m a  tow arzyszam i staje 
w  1934 ro k u  przed faszystow
sk im  trybuna łem .

W incen ty  Jarosz zostaje ska 
zany na dw a la ta  ciężkiego 
w ięzienia. M us ia ł być n ie lada 
„w ro g ie m ” , je ś li go p o w ie lili 
po śledztw ie w  O po lu  na roz
prawę aż do W roc ław ia .

Po powrocie z w ięz ien ia  też 
n ie  zaznał spokoju. Bieda, 
ciężka choroba żony i  dom  raz 
po raz przew racany od góry 
do dołu, przez faszystow ską 
policję. Chcieli z serca ¡Śląza
ka w yrw ać  ukochanie id e i i  
m iłość do po lsk ie j z iem i.

*
N im  zaczniemy m ó w ić  o o - 

sta tn ich powojennych ju ż  dzie 
jach  Jarosza, trzeba kon iecz
n ie  cofnąć się do w ie lu , w ie lu  
p rzedh itle row sk ich  jeszcze w ie  
czorów, w  k tó rych  ślęcząc nad 
„N o w in a m i O po lsk im i” , p is 
m em  Opolan w ydaw anym  w  ję  
zyku  po lsk im  w  Opolu, z n ie 
m iecko -po lsk im  s łow n ik iem  w  
ręku , m ozoln ie zdobyw ał u -  
m ie ję tność czytan ia  i  p isania 
w  ję zyku  ojczystym .

K toś  słusznie pow ie: n ie  on 
jeden na opolszczyźnie. W iem, 
ale n ie w ie lu  łączyło  to  z ta k  
gorącym  pragn ien iem  w iedzy 
m arks is tow sk ie j. A  chw y ta ł 
tę wiedzę, ja k  m ógł.

W ieści z P o lsk i przedwrześ- 
n iow e j ło w ił skw a p liw ie , lecz 
n ie  c ieszyły go one. W iedzia ł 
oddzielony granicą, że k a p i
ta liśc i polscy, w yzysku ją cy  ro  
bo tn ików , idą  ręka  w  rękę  z 
k a p ita lis ta m i n iem ie ck im i, 
w rogam i śm ie rte ln ym i lu d u  
opolskiego.

Krótka biografia 
Fryderyka 
Chopina

N akładem  In s ty tu tu  F ryd e 
ryka  Chopina, ukazała się w  
sprzedaży broszura do uży tku  
św ie tlic  p t.: . „C h op in ”  p ióra 
dr. Z o f ii L isgy.

Broszura zaw iera k ró tk ą  
b iog ra fię  Chopina w raz  z o- 
m ów ien iem  jego twórczości 
m uzycznej, pe łny spis u tw o 
ró w  genialnego m uzyka, spis 
u tw o ró w  nagranych na p ły ty  
oraz w skazów ki, ja k  urządzać 
w ys taw y  i  konce rty  chop inow  
skie.

Pogadanki
w szkołach kieleckich

(Koresp. w ł.). N auczycie l
stwo k ie leck ie  w ram ach 
n a u k i o Polsce współczesnej, 
wygłasza pogadanki na tem a
ty  związane z Kongresem  Zw . 
Zaw. Pogadanki te dotyczą o- 
siągnięć Z w. Zaw., ich ro l i ja  
ko mąsowej o rgan izacji k lasy 
robotn icze j, udz ia łu  Zw. Zaw. 
we w szystk ich  dziedzinach ży 
cia itp .

Pogadanki cieszą się dużym  
zainteresowaniem  m łodzieży.

Po w yzw o len iu  staje od ra 
zu do pracy. Dziś je s t a k ty w 
nym  członkiem  PZPR. Jest 
w ó jtem  gm iny  Prószków.

I  jes t szczęśliwy, że d la  ro 
dzinnej D ą b ró w k i m in ę ły  bez
pow ro tn ie  czasy, gdy bogacą 
w ie js k i pow iedz ia ł m u  jeszcz« 
za N iem ca: „J a k  ja  chcę, że
by coś by ło  we w si po m o je 
mu, to  staw iam  ćw ie rć  p iw a , 
a cóż ty  możesz” ?

Podchw yciw szy m o je  spo j
rzenie, k tó ry m  zaw adziłam  o 
tk w ią c y  w  jego k la p ie  znaczek 
Kongresu Zjednoczenia, zaczy
na m ów ić  jakoś inaczej, u ro 
czyściej:

„B y łe m  na Kongresie... T am  
zobaczyłem, że ta  m o ja  droga, 
to w ie lk a  pro wda. N ie  odda ł
bym  unego za m ilia rd  z ło tych. 
To naw e t n ie  poradzi w y ra 
zić”  —  dodaje do tyka ją c  p a l
cam i srebrzyste j b laszki. Roz
m aw iam y ca ły  czas w  dom u 
H e n ryka  K rze w icy , gdzie go po 
d ług im  szukaniu, znalazłam , 
załatw ia jącego, m jm o  w ieczo
ru, służbowe spraw y w ó jta . I  
zdawało m i się wówczas, że 
żadne sprawozdanie z K on g re 
su n ie  m ia ło  d la  m nie ta k ie j 
w ym o w y, ja k  proste słowa 
tow . W incentego Jarosza w  ów  
wieczór, gdy jasnow łosa Hela, 
ta co się „w  na jgorszy czas 
u lęg ła ” , śm ie jąc się be z tro 
sko „c h y ta ”  p iłk ę  rzucaną 
przez Irk ę , k tó ra  to  „u trza s ła ”  
sobie palec u  nog i i  n ie  może 
w łożyć buta.

Czas b y ło  w racać do m iasta. 
Za c h w ilę  odchodził os ta tn i, 
żó lton ieb iesk i autobus P K S -u . 

♦
K o ro n ką  m ostów  są spięte 

zielone brzeg i O dry  w  O polu. 
Na przesuwające się w o lno  
b a rk i z węgłem  i  rudą, sypie 
p rzekw ita jąca  ja b ło ń  b ia ło  -  
różowe p ła tk i  S ta ry  gród p ia 
stow ski n iezw yk le  h a rm o n ij
n ie  łączy urodę a rch itek ton icz  
ną m in ionych  w ie k ó w  z roz
machem dn ia  dzisiejszego.

M A JA  S Z U L E C K A

3 miln. złotych 
dla świetlic 

dolnośląskich
N a wyposażenie ro b o tn i

czych, ch łopskich  i  m łodzieżo
w ych  ś w ie tlic  Dolnego Śląska, 
przyzna ło  M in is te rs tw o  K u l
tu ry  i  S z tuk i k re d y ty  in w e 
s tycy jne  w  wysokości 3 m iln . 
złotych.

Z  otrzym anych k re d y tó w  za 
opatrzono w  b ib lio te k i i  czy
te ln ie  50 św ie tlic  m łodzieżo
wych, 11 w ie jsk ich  oraz D o
m y K u ltu ry  w  Je len ie j Górze, 
W ałbrzychu, Zgorze lcu i  W o- 
łow ie.

Regulacja ulic 
w Łodzi

Zarząd M ie js k i w L o d z i p ro  
w adzi ro b o ty  nad  przebudo
wą i  regu lac ją  u lic . W ię k 
szość in w e s ty c ji w  ro k u  bieżą 
cym  w ykonana będzie w  dz ie l 
nicach robotn iczych.

W  dz ie ln icy  pó łnocnej p rze  
dłużona będzie u lica  S todolm a 
na, k tó ra  o trzym a połączenie 
z u licą  Zgierską. Połączenie 
to skróci znacznie drogę do 
śródmieścia. U lic a  S ta lina  bę 
dzie znacznie rozszerzona i  o - 
trzym a g ładką  naw ie rzchn ię  
aż do u l. P rzędza ln iane j. N a
w ierzchn ie  kostkow ą o trzym a 
rów n ież skrzyżow anie u l ic  A n  
drze ja  S truga i  G dańskie j. N a 
skrzyżow an iu  ty m  prow adzo
ne są rów n ież  prace p r^ y  b u 
dow ie  l in i i  tram w a jow ych , w  
ten sposób część ruch u  k o ło 
wego przeniesiona będzie z 
u lic y  P io trko w sk ie j ną G dań
ską.

Rozbudowa 
budownictwa 

przem ysłowego
(Koresp. w łasna). W  w o j. k ie  

leck im  i  lu be lsk im , w  tego
rocznym . p lan ie  p rzew idz iane 
jest p ó łto ra ' m ilia rd a  z ło tych  
na Rozbudowę bu do w n ic tw a  
przemysłowego.

W  K ie lcach p rzew idziane są 
robo ty  na sumę 300 m iln . zł. 
Ną takąż samą sumę p ro w a 
dzone będą robo ty  w  Radom iu, 
gdzie rozpoczęto ju ż  budow ę 
zakładów  m eta low ych  i  fa b ry k  
opakowań blaszanych. W  re jo 
nie S tarachow ic i  O strow ca po 
wstan ie osied le robotnicze.

„ T R Y B U N A  L U D U “
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
P o lsk ie j Z jednoczone j P a rtii 

R obo tn icze j 
R edaguje : K o m ite t 

N ak ład  R.S.W . „P ra sa “
R edakcja :

W arszawa, u l. Smolna 12.
T e le fon y- R edaktor N aczelny 
8-22-60, Zastępca R edaktora 
Naczelnego 8-33-28. S ekre ta rz 
R edakc ji 8-82-29. D zia ł zagra
n iczny  8-62-05. Dzia ł m ie js k i 

6-71-82. M u tac je  8-71-79.
Centrala: 8-82-28, 8-51-04, 8-62-05 

8-57-62, 8-57-64. 
P R E N U M E R A T A :

P renum erata m iesięczna w  k ra 
ju z ł 150.— p renum era ta  zb io 
rowa od 10 egz. ria jeden adres 
p a rty jn a  z ł 75.— zagraniczna 

zł 800.—
K on to  P K O  — N r  1-1374.

P rzy  zgłoszeniu p re n u m e ra ty  
n a le iy  podać do k ła dny  i  czy

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : Warszawa, u l 

Smolna 13. te l. 8-29-84. 
K o lp o r ta i te l. 6-71-80. B iu ro  

Reklam  1 Ogłoszeń: 8-50-22.
D ru k - Z a k łady  G ra ficzne RSW 
„P ra sa “ , ul. Sm olna 18.
__________  B-73896
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Na ringach w kraju
Chyehła zwycięża ' Kolczyńskiego
w meczu „Gadania“ - „GwardiaM

Chychla ( Ge dania)

N iedz ie lny  mecz p ięśc ia rsk i
0 drużynowe m is trzos tw o  / P o l 
ski rozegrany na ko rc ie  »cen-J 
tra ln y m  W K S  „L e g ia “  m iędzy 
stołeczną „G w a rd ią “  i  gdań-* 
ską „G edan ią1 w y w o ła ł ogiro-, 
mne zainteresowanie p u b licz 
ności, k tó re j zgrom adziła  się 
na trybun ach  pokaźna liczba 
ok. 8.000. Magnesem, p rzyc ią 
ga jącym  rzesze m iło ś n ik ó w  
p ięściarstwa b y ła  zapowiedź 
w a lk i m is trza  P o lsk i w  w a 
dze pó łśredn ie j —  C hych ły  z 
Ko lczyńskim .

> Chyehła zdek lasow a ł » w p ros t 
Kolczyńskiego. B y ł za szybki 
d la  b. m is trza  E u ro py  i  za 
precyzyjny. N a  obronę K o l
czyńskiego m ożna b y  ty lk o  po 
wiedzieć, że zd ję to  m u  n ie 
dawno gips z rę k i i  że m ia ł 
m ało tren ingu . N ie  u lega je d 
nak kw estii, że n a w e t po t re 
ningu K o lczyń sk i n ie  ma 
szans na uzyskan ie  zw yc ię 
stwa z Chyehła, k tó ry  w  te j 
c h w ili jes t bezw zg lędnie na 
szym na jlepszym  pięściarzem .

Cały mecz b y ł dość c ie ka w y
1 stojący na n iez łym  poziom ie. 
Szkoda ty lk o , że decyzje  sę
dziowskie n ie  zawsze b y ły  
właściwe. W y n ik i techniczne 
spotkań b y ły  następujące:

W  w. muszej Patora (G w) zre 
m isował z Soczew ińskim (G ed)

W  w. koguc ie j Szatkowski 
(Gw) w y g ra ł na p u n k ty  z 
K le inem  (Ged.). Spotkanie nie 
stało na specja ln ie  w ysok im  
poziomie, chociaż ob fito w a ło  
w  żywą i  dużą w ym ianę  cio
sów. ■

W  w. p ió rk o w e j K u k u la k  
(Gw.) p rzegra ł na p u n k ty  z 
A n tk o w ia k ie m  (Ged.). W  w a l 
ce te j rem is b y łb y  na jsp ra 
w ied liw szą decyzją. W p ra w 
dzie A n tk o w ia k  b y ł bardzie j 
agresywny i  może lepszy s ty 
low o — jednak  p rz y jm o w a ł 
za dużo ciosów.

W  w. le k k ie j K ornuda (Gw) 
zrem isował z K u d ła c ik ie m  
(Ged). B y ła  to  ładna i  e ieka-

' wa w alka, w  k tó re j odrobinę 
lepszy b y ł K ud ła c ik .

W  w. pó łśrednie j B orow icz 
(Gw) przegra ł na p u n k ty  z 
M usiałem  (Gsd).

W w. średniej K o lczyńsk i 
(Gw) przegra ł na punkty, z 
Chychla (Ged). W a lka  ta roze 
grana była  w  n ieno rm a lnych  
warunkach, podczas gęsto pa
dającego deszczu. M ata  na r in  
Ru stała się n ie zw yk le  ś liska  
i zawodnicy czu li się ja k  na 
łodzie. Szczególnie ślizga ł się 
Chyehła, k tó ry  p ięc io k ro tn ie  
upad ł na deski (an i razu 
od ciosu przec iw n ika ). P ie rw  
szą rundę w y g ry w a  G dań
szczanin różn ica 2 punktów , 
drugą je d n ym  punktem , a 
trzecia trzem a pu n k ta m i, K o l 
czyński n ie  może tra f ić  w  
szczękę przec iw n ika , jedyn ie  2 
razy „c h w y ta  go“  lew ą w  k o r 
bus. Różnica -szybkości je s t o- 
gromna. C hych la  w ykazu je  
doskonała orien tac ję , idzie  o- 
stro naprzód i  w ie  k ie dy  ata

kować. Z w yc ięstw o jego je s t 
gorąco ok lask iw ane przez p u 
bliczność.

W  w. pó łc iężkie j A rch a d zk i;
(Gw) w yg ra ł nieznacznie na. 
pu n k ty  z R aysk im  (Gd),i
a w  w . c iężk ie j S zym u-i 
ra  (Gw) wysoko w yg ra ł na! 
p u n k ty  z B ia łk o w s k im  (Ged).,

W  r in gu  sędziował ob. Z a - 
p ła tka , a na pu n k ty  ob. ob.: 
S iko rsk i (Łódź), Łukaszew ski 
(Śląsk) i  Kugacz (Pomorze).

D.
Ł K S  - W Ł Ó K N IA R Z  — 

„G W A R D IA “  W R O C ŁA W  8:8
W  tow arzyskim - meczu pięś

c ia rsk im  rozegranym  w  Łodzi, 
ŁłKS zrem isow a ł z w ro c ła w 
ską G w ard ią  8:8.

W y n ik i techniczne spotkań: 
(na p ie rw szym  m ie jscu zaw od
n icy  G w a rd ii w ro c ła w sk ie j).

W  wadze m uszej Kasperczak 
p rzeg ra ł przez techn. k.o. w  I I  
rundz ie  z K a rg ie re m ; w  wadze 
kogucie j K a flo w a k i zw yc ięży ł 
na p u n k ty  O lczyka ; w  wadze 
p ió rko w e j S ym onow icz p rze 
g ra ł na p u n k ty  z M a rc in k o w 
sk im ; iw wadze le k k ie j W łodek 
przegra ł na p u n k ty  z D ę b i- 
szem; w  wadze pó łśredn ie j K u  
pisz p rzegra ł na  p u n k ty  z N o 
ga jsk im ; w  wadze średn ie j 
Brzezicha zw yc ięży ł Lu be lsk ie  
go w  I I  randz ie  przez technicz 
n y  k.o.; w  "wadze pó łc iężk ie j 
U rbanow icz zw yc ięży ł przez 
k.o. w  I I  rundz ie  W ieczorka; 
w  wadze c iężk ie j K lim e c k i w y  
g ra ł przez techn iczny k.o. w  I I  
rundz ie  z M a rtyn iew iczem .

Sędziował w  r in g u  bardzo do 
brze S ieroszewski. P u n k ty  o b li 
cza li M ik u ła  (W rocław ) i  Z a
w adow ski oraz K u b ia k  z Ł o 
dzi. W idzów  oko ło  5 000.

„R A T Ó K Y “  —
„Z W IĄ Z K O W IE C “  (Bydgoszcz) 

9:7.
Na stadionie ZS „G w a rd ia “  

w  Bydgoszczy od by ł się mecz 
o drużynowe m is trzos tw o  bok 
serskie Polski, m iędzy d ru ż y 
nam i „Batorego“  (Chorzów ) i  
„Z w iązkow ca“  (dawn. „Z je d 
noczenie“  Bydgoszcz). M ecz za 
kończył się n ieznacznym  zw y 
cięstw em  „B ato rego“  w  sto
sunku 9:7.

W y n ik i techniczne w a lk  (na 
p ie rw szym  m iejscu zaw odn i
cy „B a to rego “ ): w  wadze m u 
szej —  Osiecki w y g ra ł w  1 
s ta rc iu  przez k. o. z n o w ic ju 
szem Bogdańskim ; w  kogu
c ie j —  Kem pa przegra ł na 
p u n k ty  z Jóźw iak iem ; w  p ió r 
ko w e j —  B azam i k, po dram a 
tyczne j walce, prowadzonej w  
m orderczym  tempie, zrem iso
w a ł z K ru ża ; w  le k k ie j —  Po 

.nanta pokonał na p u ftk ty  B a 
ranow skiego I I ;  w  pó łśrednie j
— M ich a lsk i znokautowany 
został w  3 starc iu  przez Bara 
nowskiego I;  w  średnie j — 
Szna jder zw yc ięży ł na p u n k 
ty . walczącego chaotycznie So 
snowskiego; w  pó łc iężkie j — 
N ow ara zdobył p u n k ty  w a lko  
werom ; w  ciężkie j —  K o lo n - 
ko. z powodu n iedowugi od
da ł "punk ty  w. o Ohvle.

„G W A R D IA “  (Gdańsk) — 
—  „Z R Y W “  (Łódź) 8:8

G D A Ń S K  — Rozegrane w  
Gdańsku zawody pięśc ia rsk ie , 
m iędzy gdańską „G w a rd ią “  a 
łódzk im  „Z ry w e m “', zakończy
ły  się w y n ik ie m  n ie rozs trzyg 
n ię tym  8:8.

W yn ik i techniczne (na p ie rw  
szym m iejscu gospodarze): w. 
musza — M i ko ła  jeżew sk i w y 
gryw a z Potockim , w . kogucia
— Pek p rzegryw a z Czarnec
k im , w . p ió rko w a  —  G o łyński 
w yg ryw a z Za jączkow sk im , w. 
lekka" .—  B o ro w sk i przegryw a 
przez d y s k w a lifik a c ję  z K ra w 
czykiem , w . pó lśredn ia  — 
Iw ań sk i zdobywa n u n k ty  w.o. 
w. średnia —  R udzki p rzegry
wa na p u n k ty  z Tabork iem , 
w. ^pó łc iężka  —  F lis ikow sk i 
zwycięża w.o., w . ciężka —  K io  
das ( „Z ry w “ ) zwycięża z po
w odu b ra ku  p rzec iw n ika .

Z w a lk  o m istrzostw o Ligi p iłk a rs k ie j
55Wisłau nadal leaderem — Porażki drużyn warszawskich

\  C K A C O Y IA  —  L E G IA  
4:1 (1:1)

L iczn iu zw o ’ e m rc y  W KS L e 
gia  p o w in n i być  w  gruncie  
rzeczy zadow o len i v s : j - 
szych*zaw odów  m im o. ;ż L e 
gia poniosła  d o tk liw ą  poraź- 

.kę. P o ,ra z  p ie rw szy  w  ty m  se- 
jzonie. lim a  napadu d rużyny  
i w o jskow e j tw o rz i- ła  zw arią  
(całość, g ra ła  zespołowa, a każ 
id y  z zaw odn ików  o y ł w  dc- 
\bre j fo rm ie . Pech chc,ał, że 
Koja napadu, k tó re j gra zapo
w ia d a ła  n ie w ą tp liw ie  in n y  
końcow y w y n ik  meczu, już  po 
16 \m in. u leg ła  zdekom piętow a 
ni.u. W skutek k o n tu z ji nogi, 
odnies ione j przez prawego 
łączn ika  W ilczyńskiego. Od 
te j c h w il i  i c a ły  c iężar g ry  pra 
wą stroną  spadł na Sąsiadka 
k tó ry  Im ając p rze c iw  sobie koa 
lic ję  GSimas —  P a rp an  — Ra 
zok. mitmo to  zmuszał w ie lo 
krotn ie»-'bram karza R yb ickiego 
do szybk ie j i  ry z y k o w n e j in 
te rw e n c ji.

W  ̂  od różn ien iu  od poprzed
n ich  m eczów. rozegranych 
przez i Leg ię  w’ ; W arszaw ie, wczo 
ra j w o js k o w i w y k a z a li dobrą 
kondyc ję  fizyczna , chęć do 
w a lk i i  o fia rność. W  defensy
w ie  zad o w o lili oba i obrońcy, 
na tom ias t słabo w y p a d ła  jesz
cze lin ia  pomocy, w  k tó re j w y  
s tąp ił eksperym enta ln ie  jako  
stopper O prych  i  ... n ie  zdał 
egzaminu. P rzerzucony w  cią 
gu g ry  na lew a stronę, ró w 
nież i  na te j p o z y c ji n ie  dop i
sał. S k rom n y  m a na sum ien iu  
osta tn ia  bram kę, k ie d y  to  gór
n y  s trza ł zam iast z łapać rę ko 
ma. n iepo trzebn ie  wypia-s(ko
w a l pod nogi R adon iow i, k tó 
r y  ce lnym  strza łem  u lo k o w a ł 
p iłk ę  w  siatce. Raz jeszcze 
trzeba podkreślić , że najlepszą 
fo rm ac ja  L e g ii b y ł napad, k tó  
ry  w czo ra j n ie  m ia ł słabego 
punktu . Zda je  się, że Legia 
weszła iuż na dobra  drogę kon 
so lidacji, a po t>owi'oc:e do ze
społu G órskiego i  W aśki, w o j 
skow i rozpoczną żm udną dro
gę zdobyw ania coraz lepszego 
m iejsca w  tabe li rozg ryw ek .

M is trz  Polski m im o  odnie
sionego zw yc ięstw a i  ładne j 
g ry  w  po lu  do pewnego stop
n ia  rozczarował. Od C racoyii. 

ig ra ją ce j w czo ra j p rze c iw  zde- 
I kom ple tow anej drużyn ie , ocze 
¿kiwano ba rdz ie j skutecznego

w ykończan ia  akc ji' podbram ko 
w ych  i  ce ln ie jszych strzałów . 
Napad ' C racov ii zdobyw ał 
w p raw dz ie  szybko teren, ale 
pod b ram ką  g u b ił się w  kom 
b inac jach w zg lędnie oddawał 
s trza ły  w ysoko ponad po
przeczkę. In d y w id u a ln ie  do
brze w yp ad ła  lew a strona z 
Babulą, R adoniem  i  P ośw ia
tom. Po p rze rw ie  Cracovia 
zdobyła zdecydowaną przew a
gę w  p o lu  i  wówczas dopiero 
napastn icy poczęli strzelać 
częściej i  ce ln ie j i  w  re zu lta 
cie zdo by li trz y  efektow ne 
b ram ki. Z  defensyw y n a jle p 
szy b y ł R y b ic k i w  bramce, a 
oprócz niego spe łn ili swe za
danie P arpan  i  Gędłek. Ś rod
ko w y  pom ocn ik grą g łow ą u- 
ra to w a ł w ie le  sy tua c ji, nie 
m n ie j jednak  dopuścił się sze 
regu rażących błędów, z k tó 
rych  jeden p rzyn iós ł honoro
w ą b ram kę Le g ii.

G rę rozpoczę li w o js k o w i 
bardzo e fektow na akcją napa 
du. W  p ie rw szym  kw adrans ie  
g ry  in ic ja ty w a  .znajduje się w  
ręku  Le g ii, a w  13 m. powsta 
je  pod b ra m ka  Cracovia groź
na sytuacja , k tó rą  w y jaśn ia  
R yb ick i. W  15 m in . po zejściu 
z boiska kon tuz jow anego W il
czyńskiego. in ic ja ty w a  .prze
chodzi do ra k  C racovii, k tó ra  
z m a łym i p rze rw am i u trż y m u  
je  ją  do końca meczu. P ie rw 
sza b ram kę zdobywa C racovia 
w  37 m. ze s trza łu  P ośw ia ta  z 
podania B obu li. Na m in u tę  
przed p rze rw a  M o rd a rsk j o- 
trzym u je  p iłk ę  od Sąsiadka, 
w yko rzys tu je  b łąd Parpana i 
k ie ru je  p iłk ę  do s ia tk i.

Po p rze rw ie  C racovia  p rze 
prowadza w ie le  a ta kó w  i  w  
12 m. Radoń p rz e jm u je  p iłk ę  
B obu li na głowę i  zdobyw a 
drugą bram kę. W  30 m. Poś
w ia t podwyższa w y n ik  na 3:1. 
Czteroosobowy napad L e g ii 
p racuje n iezm ordow an ie  i  ma 
je s z c z e 'k ilk a  o k a z ji do poprą 
w ien ia  w y n ik u . W  38 m. środ
kow y  napastn ik  W alasek od
daje w sp an ia ły  s trza ł na  bram  
kę, k tó ry  R y b ic k i z trudem  
k ie ru je  na róg. T ak sarno w  
42 m. R y b ic k i dobrze ob liczo
nym  w yb ieg iem  ra tu je  b ra m 
kę przed strzałem  Sąsiadka. 
Zb liża  się kon iec meczu. W y
n ik  3:1 -wydaje się być  osta
teczny. Tym czasem  na m in u 
tę przed końcem  meczu Skrom  
n y  lekkom yśln ie  p iąs tku ję , a 
Radoń .odbiera p iłk ę  i zdoby
wa czw arta  bram kę.

W  sum ie mecz b y ł dobry i

dał widowni zadowolenie. Sę
dziował ob. Naporski. Widzów 
6 tysięcy. Ltn.

„G W A R D IA  W IS Ł A “  —  
„P O L O N IA “  (B) 4:2 (2:0)

K R A K Ó W . —  G w ard ia  W i - 
sła pokonała Polon ię  (Bytom ) 
w  stosunku 4:2 (2:0). B ra m k i 
dla W is ły  zdoby li: G ie rg ie l — 
2, G racz (z karnego) i  M am on 
— d la  P o lo n ii —  Ceglarek i  
W iśn iew ski.

N a jlepszym i w drużyn ie  
zwycięzców b y li:  Gracz, M a 
m on i  F lanek  —  u pokonanych 
Koczapski, G rochowski, W ie 
czorek i  Tram pisz.

Sędzia A leksandrow icz z 
W arszawy. W idzów  ok. 10 tys. 
„W A R T A “  —  „S Z O M B IE R K I“  

1:1 (1:0).
B Y T O M  —  „W a rta “  szczęśli 

w ie  w yw ioz ła  z B y to m ia  jeden 
pu nk t, gdyż gospodarze przez 
80 proc. g ry  posiada li p rzew a
gę. B ram kę d la  „W a r ty “  w  6 
m in . zdobył Gendera z poda
n ia  Smólskiego, a d la  „S zom 
b ie re k “  w  69 m in . —  K ra só w - 
ka.

A K S  — L E C H IA  4:2 (3:2)
G DAŃSK. —  Z aw ody roze

grane m iędzy A K S  a „L e ch ią “ 
zakończyły się zw ycięstw em  
A K S  4:2..

B ra m k i d la  zwycięzców zdo 
b y li:  Spodzie ja  —  2, Janduda 
i  Cholewa —  po 1. D la  „L e - 
c-hid“ : K upcew icz i  Rogoż.

„Z Z K “  (P O ZN A N ) —
„P O L O N IA “  (W ) 3:2 (3:0)
PO ZN AN . —  Rozegrane w  

Poznaniu spo tkan ie  pomiędzy 
d rużynam i Z K S  „K o le ja rz “  
(Poznań) a „P o lo n ią “  (W arsza
wa) zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem  d ru żyn y  „K o le 
ja rza “  w  stosunku 3:2 (3:0).

B ra m k i d la  zwycięskiego ze 
społu zdoby li: B ia łas  — 2, oraz 
S łoma z karnego. D la  „P o lo n ii“ 
zas G ie rw a tow sk i i  Ochmań - 
ski. Zaw ody p ro w a dz ił wobec 
10 tys. w id zó w  sędzia K u k u c k i 
„  Gdańska.

„R U C H “  —  Ł K S  2:3 (1:1)
H A J D U K I —  N iedz ie lny  

mecz m iędzy chorzow skim  
„R uchem “ i  ŁK S -e m , zakoń
czył się, po słabej grze obydw u 
drużyn, szczęśliwym  zwycięs
tw em  łodzian 3:2 (1:1).

B ra m k i d la  zwycięzców zdo
b y li:  Janeczek, Łącz i  Baran, 
d la  „R u chu “  —- M orys i  Susz 
czyk (z karnego).

T A B E L A  R O ZG R Y W E K
I  K L A S Y  P A Ń S TW O W E J

Zwycięstwo szermierzy polskich 
w spotkaniu z Czechosłowacją

1. W isła (1) 12 21:6
2. Z Z K  (3) 9 10:5
3. C racovia (4) 9 17:11
4. Polon ia  (W) (2) 7 9:6
5. W arta  (5) 6 8:6
6. Ł K S  (9) 6 14:21
7. S zom b ie rk i (6) 5 10:10
8. Ruch. (8) 4 13:18
9. Leg ia  (7) 4 10:16

10. Lech ia  (10) 4 10:18
11. A K S  (12) 4 11:17
12. P olon ia  (B) (11) 2 9:16

W Y N IK I  I I  K L A S Y  
P A Ń S TW O W E J 

G R U P A  P Ó ŁN O C N A
P TC  —  L u b lin ia n k a  3:2 (2:1) 
P om orzan in— B zura 2:1 (1:1) 
W idzew— G arbarn ia  0:2 (0:0) 
G w ard ia— Radom iak 1:2 (1:0)

G R U P A  P O ŁU D N IO W A
B a ild on  —  S kra  2:2 (0:2). 
N aprzód —  R ym er 1:3 (0:0). 
P o lon ia  (Sw.) —  Chełm ek 

2:2 (2 :0).
G w ard ia  —  P olon ia (Przem.) 

4:4 (2:1).
T a rno v ia—Pafaw ag 4:1 (3:0)

Drużynowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa Warszawy

W  dru żyno w ych  m is trzo 
stwach lekkoa tle tycznych  W ar 
szawy, k tó re  od by ły  się na 
S tad ion ie WP, s ta rtow a ło  150 
zaw odników  i  zawodniczek, 
reprezentu jących k lu b y  klasy 
,.A“  i  „ B “ . Ponadto w z ię li u - 
dz ia ł poza konkursem  uczest
n icy  ku rsu  u n ifika cy jn e g o  dla 
trenerów , k tó ry  odbyw a się 
obecnie w  W arszaw ie. W  k la 
sie „ A “  s ta rtow a ło  ty lk o  „O g 
n iw o “ , k tórego lekkoa tlec i o - 
s iągnęli 20.066 pk t. W  klasie  
„B “ , k tó ra  reprezentowana

Biegi Narodowe

Wczoraj w całym "kraju odbyły się Biegi Narodowe na szczeblu powiatowym, 
których udział wzięli zwycięzcy biegóio w dniu 8 maja br.
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Tłum. St. S łrum ph-W ojłk iew icz
Zacharczało rad io . Szósta godzina. W krótce  do 

pracy... „Nasze o d dz ia ły  to czy ły  upa rte  w a lk i o sta
cję B o b ry k “ ... Jaka  ja  jes tem  g łup ia , w o jn a  się to 
czy, „up a rte  w a lk i“ , może ta m  jes t Sergiusz, strze
la ją  do niego, a ja  w jm iy ś la m  jak ieś u ro jo ne  s tra 
pienia... B o b ryk  —  ależ to  ju ż  zupełn ie  b lisko  K i 
jowa. Jadąc osta tn im  razem  nie m ogła się oderw ać 
od okna — B ob ryk , ,po tem  B ro w a ry , a da le j las 
i  p iask i —  D arnica. i  m ost _  D n iep r, Ław ra , co za 
piękno... Jak  szybko posuw ają  się nasi!... M ożliwe, 
ze za k ilk a  d n i uw o ln ią  K ijó w . Teraz papcio na
słuchu je, z pewnością ju ż  słychać tam  kanonadę. 
I  m am usia w yczekuje , płacze... A  ja m yślę o  g łup - 
N w ach tea tr, O fe łia  „k w ie tn e  łu py ...“

In ż y n ie r K o z ło w  m ó w ił: „G dyby  c a ły  oddz ia ł tak  
pracow ał, ja k  W łaehowa“ ... W alun ia  n ie  s łuchała, 
uśm iechała się z roz ta rgn ien iem . A  może i  słuchała, 
aie m yś la ła  o czym  innym . Po powrocie z pracy, 
walcząc ze zmęczeniem, napisała do Sergiusza:

»Nie masz po jęc ia , ja k a  jestem  szczęśliwa! Co 
dzień oddalasz się, a w ię c  jesteś coraz b liże j, w k ró t 
ce koniec, czekam  c ie rp liw ie , a je ś li w łażą m i do 
g łow y jak ieś g łupstw a, to  ty  w szystko  zrozumiesz 
ja k  c i opow iem  i  n ie  będziesz się gn iew ał. Wiesz, 
k ie d y  zobaczyłam c ię  p ie rw s z y  raz  u  K ry lo w ych , 
to  dlaczegoś pom yśla łam , że jesteś poetą, spogląda
łeś z ta k im  roz ta rg n ien iem  i  na tchnien iem  ponade- 
mną, że aa m i serce stanęło. SergiuSzku, gdybyś ty 
w iedz ia ł, ja k  c ię  kocham , ja k  ży ję  tobą, tw o ją  p ra 
cą, tw o im i bó lam i, tym , że na pewno śm ie rte ln ie  
zmęczyłeś się w o jn ą - W idzę tw o je  m osty  i  zw yc ię 
s tw o  t  ciebie, tak ie g o  ja k  c ię  s fo tog ra fow ano na le 
tn is k a  w  płaszczu i  c m p c ^ ^ m ó ł ^siefe-iBOja m iłośc i, 

. m o je  w w łas tko i“  .

R O Z D Z IA Ł  9.

R ic h te r sp o jrza ł na łu nę  i  zak lą ł. Z nów  czmyha- 
m y... P u łk o w n ik  G ab ie r odda ł po d  sąd w o je n n y  je 
denastu lu d z i. N ic  n ić  pomaga —  u c ie ka ją  bez opa
m ię tan ia . S ta li na Dziśnie, m ó w ili „ t u  jes t Wschod
n i W a ł“ , a k ie d y  setką R osjan przedosta ła się na 
p ra w y  brzeg, cała d y w iz ja  da ła  nogę. Przeżyć ta k i 
t r iu m f i  ta k  n isko  spaść! P rzecież jeszcze tak  n ie
daw no b y liś m y  na szczytach Kaukazu ... Zresztą i  ja  
fa m  n ie  jes tem  lepszy, w ys ta rczy , że usłyszę 
.„ iw a n “ , a ju ż  z  ca łych s i ł  w y ryw am ...

Prostaczek z uzupe łn ien ia  z a p y ty w a ł w czo ra j: 
,,A gdzie tu  przechodzi W schodn i W a ł? “  R ic h te r od
rz e k ł m u: „W a ł zm yka  razem  z n a m i“ . Wszyscy się 
roześm ieli. A  m ów iąc  szczerzę —  to  w ca le  n ie  jest 
zabawne.

Po o trz y m a n iu  lis tu  od żony, R lefotor pom yśla ł: 
zda je . się, że n iepo trzebn ie  na m aw ia łem  ją  do p rze
n iesienia się do Harzu.... H ild a  p isa ła : „T u ta j jest 
spokojn ie , n ie  b y ło  an i jednego bom bardow an ia , ale 
ludz ie  są w  o b rz y d liw y m  na s tro ju , w  każdej ro d z i
n ie  żałoba, n ie  w id a ć  mężczyzn, poza ty m  to  egoiś
c i. są n iezadow oleni z p rzy jazd u  ta k ic h  ja k  ja , ¡skair- 
łżą się, że ciasno i  że rosną ceny. C h c ie li m nie 
,w z iąć  do robó t, ale R obe rt w y b ro n ił.  Na B erlin  
urządzono znów  te rro ry s ty c z n y  n a lo t s iln ie jszy niż 
poprzedn ie , c iocia  M a rg a ry ia  w y je ch a ła  na szczęś
c ie  do Poczdam u na k o n firm a c ję  K la rch e n , a k ie d y  
.w róciła, n ie  ty lk o  n ie  zna laz ła  swojego dom u, ale 
naw e t n ie  poznała u lic y , gdyż pozosta ły  same gruzy.

K ochany K u rc ie , w y ja ś n ij m i, co się dzieje? N ic 
ju ż  n ie  rozum iem ! I ta lia  zd radz iła  nas, a z Rosjana
m i n ic  n ie  w ychodz i, m a ją  za dużo ludności. Przez 
ca ły  czas m yślę o  tym , ja k  ty  się m usisz męczyć 
w  ty m  ok ro pn ym  k ra ju !  T u  są te raz W łosi, n iezu
pe łn ie  rozum iem  czy to  są je ń cy  czy sojusznicy, 
a le  p rzebyw a ją  na w o lności i  p racu ją . Johan,na m ó
w i, że o n i są w in n i,  bo dynastia  sabaudzka i  ko
m u n iś c i zada li n&m  c ios w  p le c y  ê że n ię  u s łscha  U

» i

w iesz n a jle p ie j, że n ic  się n ie  rozum iem  na p o lity 
ce, ale pew ien  W łoch, bardzo m iły , byw a czasami 
u  Johanny, m ów i, że m a pogardę dla  Badoglio, 
przed w o jn ą  b y ł k ry ty k ie m  tea tra ln ym . Ś m ie jem y 
się  z Johanną do rozpuku , k ie d y  zacznie nam  coś 
opowiadać. O to i  w szystk ie  n o w in y ; T rochę schu
dłam , podobno lep ie j m i z tym . T u  jes t p ra w ie  ja k  
na wsi, n ie  m am  ochoty na w e t na  s tro je n ie  się, 
z rob iłam  sobie m ilu tk ą , z ie loną sukienkę  z żorżety, 
ja k  przyj edziesz na u rlo p , to  ją  w łożę“ . T o  jasne,
że sp lą ta ła  się z ty m  m akaron iarzem . R obert nie
w ys ta rczy ł je j... Co 'do w a lk i,  to  W łosi n ie  walczą, 
ale spódn icy żaden z n ich  n ie  przepuści... Ł a jd a k ! 
Zresztą wszyscy są ła jda kam i... Rzecz g łów na — 
żadnej nadzie i na p rę d k i u r lo p  —  Rosjan ie  n ie  da
ją  odetchnąć.

P u łk o w n ik  kaza ł pa lić  s todo ły, zboże, inw en ta rz . 
R ich te r jakoś zam yś lił się: dlaczego ja, cz łow iek 
k u ltu ry , in żyn ie r-a rch ite k t, cieszę się, k  edy podpa
lam  domek? Rosjan ie  piszą w  ulotce, że to  jest 
zbrodnicze i  n ie ludzk ie . B zdu ra ! Na w o jn ie  n ie  ma 
co baw ić się w  p ra w n ika . A  ru jn o w a n ie  ró w n ie  od
powiada cz łow iekow i, ja k  budowanie. Każdem u 
z nas coś leży na sercu... I le  zaw iedzionych nadziei, 
u traconych p rz y ja c ió ł! Poza tym  ludzie  się mszczą 
za ru in y  H am burga lu b  K o lo n ii.  K ie d y  p łon ie  wieś, 
w yd a je  m i się, że w idzę oczy H ild y  — jaskraw e, 
sm utne - bezwstydne. Teraz może ścisesa swojego 
Włocha...

Pewna Rosjanka p łaka ła  w czo ra j, b łagała o osz
czędzenie je j cha łu p in k i. R ich te r z iry to w a ł się — 
zra jnow ane są wspaniałe dom y na U n te r den L in - 
den, zginą ł dom, k tó ry  zbudowałem  p u łk o w n ik o w i 
G ab lerow i. A  ta id io tk a  płacze nad sw o im  ch lew em ! 
I t ic h te r  nie ty lk o  spa lił dom, lecz rów n ie ż  zas trze lił 
k ro w ę ,. p o w y b ija ł k u ry , wrzeszczał: „Ż e b y  żyw ej 
duszy n ie  zosta ło !“ ... (K ob ie tę  zab ił aie on, lecz r u 
dy K a Ą .

by ła  przez 7 k lu bó w , zw yc ię 
ży ła  w  konku renc jach  m ę
sk ich  „S p ó jn ia “  —  9.077 pkt., 
przed Z Z K  „P o lon ią “ . „L e g ia “ , 
k tó ra  uzyskała 9,379 pk t., zo
stała zdyskw a lifikow ana , z po 
w odu n iekom ple tnego składu. 
W k la s y fik a c ji d rużynow e j 
t ró jb o ju  kobiecego (klasa „ B “ ) 
pierwsze m iejsce za ję ła  „S pó j 
n i a“  —  327 pkt., przed „G łu 
chon iem ym i“  — 322 p k t. N a j
lepsze w y n ik i uzyska li:

M orończyk („O gn iw o“
W -w a) w  skoku o tyczce —  
3.70 m. i  S taw czyk (AZS Poz
nań): 100 m. —  11,3; 110 m.
pp ł. —  17,0; skok w zw yż — 
180 cm. Dobrzańska („P o lo 
n ia “  W -w a) rzuca jąc poza 
konkursem  osiągnęła w y n ik  w  
rzucie dyskiem  —  36,65 m.

Doskonały wynik 
Adamczyka

W  Poznaniu A dam czyk sko
czy ł w  d a l 7,23 m. Poza kon - 
kursem  A dam czyk m in im a ln ie  
m ia ł przekroczony skok — 
7,48 m.

30 tys. zawodników 
w biegu na przełaj 

w Leningradzie
LE N IN G R A D . —  W  tra d y 

cy jn ym  biegu na prze ła j Zw iąż 
kó w  Zaw odow ych w  Len ingra  
dzie s ta rtow a ło  30 tys. zawod
n ików .

Bieg o nagrodę gazety 
„Wieczerniaja 

Moskwa44
M O S K W A . —  W  M oskw ie  

od by ł się tra d y c y jn y  okrężny 
bieg szta fe tow y u licą  Sadowo- 
je  Kołoo o nagrodę gazety 
„W iecze rn ia ja  M oskw a“ . D y 
stans 15.540 m  został podzielo 
ny  na 30 etapów. Na 20 e ta
pach b ie g li mężczyźni, na 10 
kob ie ty . S ta rtow a ło  21 drużyn 
liczących 600 zaw odników.

Po uporczyw ej w a lce p ie rw  
sza p rzyb y ła  do m e ty  drużyna  
„D yn am o“  w  czasie 38 m in . 
22,4 sek., odnosząc w  ten spo
sób 9 z ko le i zw ycięstw o w  o- 
krężnym  biegu sztafetow ym  
u licą  Sadowoje Kolco.

Doskonałe wyniki 
pływaków ZSRR

W  czasie odbywającego się w  
M oskw ie  meczu p ływ ack iego  
Le n ing ra d  —  M oskw a usta lo 
no k ilk a  doskonałych w y n i
ków . M is trz  ZSRR M ieszków  
uzyska ł na 100 m. st. dow. 
czas 58,7 sek., zaś na 100 m. 
st. m o ty lk o w y m  1:07,3. Ten 
os ta tn i w y n ik  je s t na jlepszym  
tegorocznym  rezu lta tem  w  
Europie.

N a 100 m. st. dow. D ro b iń - 
sk i p o b ił reko rd  ZSRR ju n io 
rów , osiągając czas 1:01,0 m in . 
W  k o n k u re n c ji żeńskie j W a- 
s iljew a  przep łynę ła  100 m. st. 
dow. 1:10,3, zaś P o lyga low a 
na 100 m. st. m o ty lk o w y m  m ia

P R A G A . —  W  T yrszow ym  
Dom u w  Pradze rozpoczęło się 
w  sobotę m iędzypaństw ow e 
spotkanie P olska —  CSR w  
szermierce. W  p ie rw szym  d n iu  
ro z g ry w k i w  szpadzie zakoń
czy ły  się w y n ik ie m  rem iso
w y m  8:8, stosunek tra f ie ń  
36:33, d la  CSR.

Z d ru żyn y  po lsk ie j Zaczyk 
w y g ra ł 3 spo tkan ia  (z Jungm a 
nem  3:1, z R ybką  3:2, z K a ko - 
szem 3:2); Sofoik odniósł 3 zw y 
cięstw a (z C zarnohorskym  3:2, 
z Kakoszem  3:2, z Rybiką 3:2); 
N a w ro ck i 1 zw yc ięstw o (z Czar 
nohorskym  3:0); F o k t —  1 zwy 
c ięs łw o (z Jungm anem  3:2).

W  n iedzie lę  odbyło się spot 
kan ie  we flo re c ie  kobiecym . 
Z w yc ię ży ły  w  n im  P o lk i 9:7. 
W  meczu s ta rtow a ła  N a w ro c 
ka z opuchnię tą 1 obandażowa 
ną tw arzą , pon iew aż w  sobotę 
w ieczorem  poddała się opera
c j i

W yndki: N aw rocka  —  3 Z77? 
cięstw a (przegra ła ty lk o  z Sziń 
covą 2:4), M arko w ska  •— " 
zwyc. (przegra ła z W olfom 
3:4), S tanaszkówna —  2 zwy<b 
S kup ien iów na —  1 zwyc.

Po po łu d n iu  odby ło  się snot- 
kan ie  w  szabli,zakończone 
cydow anym  zw ycięstw em  P°\ 
ski w  stosunku 11:5. Najlep® " 
m i z P o laków  b y l i Sobiłc i  Za" 
czyk. Z  Czechosłowaków n a r

i  cdiile p ie j wyipad ł S k iva , zawieo 
na tom iast d w a j m łodz i rep !0" 
zentanci Ś ru ta  i  Hme!a.

W y n ik i:  S ob ik —  4 zW.Ye’ 
Zaczyk —  3 zwyc. (przegrał z® 
S k ivą  3:5), F o k t —  2 zwy®» 
W ó jc ic k i —• 2 zwyc. -

Po meczu P olacy otrzyma® 
nagrodę za zw ycięstw o. Nagi® 
dę tę  u fu n d o w a ł m in . spra^ 
zagran icznych CSR —  d r  Cis* 
m entis.

Bratysława— Śląsk 5 :3  
w zapaśnictwie

M iędzynarodow y mecz zapaś 
n iczy  B ra tys ła w a  —  Śląsk, k tó  
ry  od b y ł się na h a li p o w ys la 
w ow e j w  K atow icach, p rz y 
n iós ł zw ycięstw o rep rezen tac ji 
B ra tys ła w y  5:3.

Ślązacy b y li techniczn ie  le p 
si od sw ych p rze c iw n ikó w . O 
zw ycięstw ie  B ra ty s ła w y  zdecy 
do w a ły  d w a  b łędne orzeczenia 
sędziów oraz oddanie p u nk tu  
w a lkow ere m  przez Ś ląsk w  
wadze p ió rko w e j.

W y n ik i techniczne: (na p ie r
w szym  m ie jscu zaw odnicy B ra  
tys ław y): w  wadze m uszej K a -  
w icz  zw yc ięży ł na p u n k ty  
Czamiberga; w  w. koguc ie j M a 
to w ic  p rzeg ra ł na p u n k ty  z 
Marcokdem; w  wadze p ionko
w e j G regov zdoby ł p u n k ty  w a l 
kow erem ; w  w adzie le k k ie j K o

wacs zosta ł uznany z w y c ię ż  
w  w a lce  z Kuszem , w  któr®3 
m is trz  P o lsk i b y ł zdecydowa
n ie  lepszy; w  pó łśredn ie j sę
dz iow ie  p rzyzn a li zwycię= i'vl, 
Nesersowi nad Pielorzem’ 
k rzyw dząc w yra źn ie  Polak3, 
O bydw a w e rdyk ty , w y w o ła j 
d łu g o trw a łą  burzę protestów 
wśród liczn ie  zebranej pubhcZ 
ności; w  wadze średn ie j Gr®' 
gow icz p rzeg ra ł na  pu nk ty  1 
G ołasiem ; w  wadze pólciC2' 
k ie j Gaba w y g ra ł w  6 m inU'  
cie z Baniszem  przez złamm)1̂  
m ostka; w  wadze ciężki®' 
W alen ty  p rzeg ra ł na pu nk ty  z 
Urgaczem.

S ędziow ali na zm ianę na ma 
cie Czechosłowak Meczko i 
la k  G bursk i, p u n k to w a li B is3® 
(B ra tys ław a) i  Jas ińsk i (Ślą5®'’ 
W idzów  ponad 3.00O.

W ójcik wygrywa wyścig 
szosowy ŁKS-u

Doroczny w yścig  szosowy, 
zorgan izow any przez Ł K S  na 
dystansie 150 km  na tras ie  
Łódź —  P io trk ó w  —  T om a
szów —  Łódź, b y ł ty m  razem  
im prezą  o charakterze ogólno
po lsk im . Na starcie stanęli czo 
ło w i zaw odnicy W arszaw y z 
W ójc ik iem , P ie traszew skim , 
Rzeźnickim , Sałygą, N ap ie ra łą  
na czele. S ta rt i  m eta w yścigu 
zna jdow a ły  się na stad ion ie 
Ł K Ś -u .

Do pó łm e tka  czo łów ka sk ła  
da ła  się z 12 ko la rzy . B y li w  
n ie j wszyscy w arszaw iacy oraz 
Gabryeh. Za pó łm e tk iem  in i 
c ju ją  ucieczkę Rzeźnicki, P ie - 
traszew skij Gabryeh, W ó jc ik , 
T argoński i  Sałyga. W  drodze ‘ 
pow ro tne j przed P io trkow em  
N ap ie ra ła  m a de fekt i  w yco fu 
je  się. Już na przedm ieściach

Łodzi przed szlabanem kole jo
w ym  na R zgow skie j ucieka
szłoroczny zwycięzca T our de
Poiogne W ó jc ik , n ie ,d a je  
n ikom u  ju ż  dogonić i  wjeżdza 
p ierw szy na b ieżn ię  ŁKS-ń, 
kończąc w yśc ig  w  cza®1® 
4:03,28. O 200 m  za n im  PrZ^ t 
b y ł P ie truszew ski (G w ard ia  
4.03,40, a w  ty m  sam ym  cza®1 
tuż za P ie traszew sk im  w  kol®) 
ności na m etę w jeżdża Rze®1’ 
k i (Z Z K ) i  Sałyga (Gwardią« 
p ią te  m ie jsce zajmuje Targ0®1 
ski z G w ard ii.

Szóstym je s t Gabryeh 
siódm y —  K u d e rt (C?vża ry.T ;’ 
ósmy P iegat (G wardia), 
w ią ty  K onopka (G w aid i n 
dz ies ią ty  Leśłkiewicz (&')■,■ 
dia), k tó ry  jecha ł nieszcZO811 
w ie  i  m ia ł po drodze d e fe k tf

Sukces Żymirskiego wwiosennyR1 
wyścigu motocyklowym

iła  jezas 4:26,7

W  dn iu  15 bm . odby ł się w  
W arszaw ie W iosenny W yścig 
M otocyk low y, jako  p ierw sza e- 
lim in a c ja  do wyścigow ych m i
s trzostw  P olski. Na starcie sta 
n ę li na jleps i m o tocyk liśc i ca
łego k ra ju . M im o  n iepewnej 
pogody w  A l. N iepodległości 
zgrom adziło się ponad 20 tys. 
w idzów .

Ogółem rozegrano 7 biegów. 
N a jba rdz ie j em ocjonu jący b y ł 
wyścig w  kat. maszyn ponad 
500 cem, k tó ry  od by ł się bez
pośrednio po u lew n ym  desz-. 
czu. B ra w u ro w o  prowadzący 
maszynę Ż y m irs k i zdo ła ł u -  
plasować się przed rasow ym i 
w yśc igow ym i N o rto na m i D ą
brow skiego i  M ielocha.

W  czasie zawodów pad ły 
dw a nowe re k o rd y  to ru . U sta 
n o w il i je : H ennek H e rb e rt na 
D K W  130 ccm, uzysku jąc prze 
ciętną szybkość 78,1 km /godz i 
B ru n  S tan is ław  na N orton ie  
350 . ccm. Na trzec im  okrążen iu 
osiągnął przecię tną szybkość 
109,1 km /godz.

W  biegu p ierw szym , zaliczo 
n ym  do m is trzostw , kategoria  
do 130 ccm zw yc ięży ł Hennek 
H e rb e rt (Pogoń —  Katow ice), 
d ru g im  b y ł Szczurowski Tade
usz (G w ard ia  —  Bydgoszcz), 
trzec im  Puzio W ojciech (Skra 
— Okęcie), wszyscy na m oto
cyk lach D K W .

K a t. do 250 ccm (do m i - 
strzostw  Polski). Zwycięzcą zo 
sta ł M ile w s k i W acław, U n ia— 
Poznań. Za n im  up lasow a li się: 
W odn ick i Czesław, G w ard ia  — 
W is ła  K ra k ó w  i  W yporek L u d  
wifc, P K M  W arszawa. Wszyscy 
trze j na NSU.

K a t. do 350 ccm (maszyny 
sportowe, k la s y fik a c ja  oddziel 
na). P ie rw szy p rz y b y ł na m e
tę V oe llnage l A nd rze j, P K M  
W arszawa na H orex ie , d ru g im  
b y ł K ow ą lsk i Roman, U n ia  Po 
znań n a ; M otoconford , trzec im  
zaś C ieszkowski S tefan ze 
S k ry  —  Okęcie na BM W .

K a t. 350 ccm (wyścigow a — 
do m is trzos tw  Polski). P ie rw 
sze m ie jsce —  B ru n  S tan is ław  
z P K M  W arszawa na N o rio  - 
nie, d ru g ie  —  Chleb icz M ieczy 
sław, P K M  W arszawa na 
Matchlessie.

K a t. ponad 350 ccm (do m i - 
strzostw  Polski), Najszybszym  
zaw odnik iem  okazał się Ź y - 
m drski A nd rze j, Skra — O kę
cie W arszawa, na T rium ph ie . 
Następne m ie jsca za ję li: D ą 
b ro w sk i Jerzy, P K M  W arsza
wa, na N o rto n ie  i  K op row sk i 
M ieczysław  G w ard ia  —  W isła

^ K ra k ó w . n a .M S łi,

W  biegu dla  m o to c y k li z 
karni zw yc ięży li ko le jno : 
kowsfci W ładys ław , G w a rd ia . 
W isła, na H a rle y ‘u, K a i 
Tomasz, P K M  W arszawa 
nież na H a rle y ‘u i  KarboW5 
Czesław P K M  o/Kołobrzeg, n 
N im busie.

W yścig i zakończył bieg ^  
społów  O kręgow ych Związ®^ 
M o tocyk low ych  o nagrodę y, 
zydenta m . st. W arszawy, 
rą  zdobyła d rużyna  War«3® 
w y  I  w  składzie B ru n  —' G3-. 
b ro w sk i na N ortonach 350 
500 ccm.

Rozgrywki o pucb^ 
Davisa

W  I I I  rundz ie  rozgryw®!® t 
Puchar D avisa F ra n c ja  W sy ,  
ka n iu  z D an ią  m a ju ż  za^^ jC
H  * " ,a i«
3:0. W następnej w ięc randy..

'oefl-yp rze c iw n ik iem  F ra n c ji - • 
prawdopodobn ie Czechosłó”
cja. . *

Czechosłowacja, grajg® 
W im bledon ie  z A n g lią  —' P 
wadzi ju ż  2:0. W  I  d n iu  D1■_ 
ny  n ie  odda ł seta M o ttraw  9 
w i, zw yciężając 6:4, 6:3 i ^'g-3,
C e rn ik  w y g ra ł z Paisheirm ^y
2:6, 6:4, 6:4. Ponieważ Dro® ^ 
na pewno w yg ra  z Paisheh1 
CSR ma mecz w ygrany. .

Spotkanie E g ip t — C b d ® ^  
p ierw szym  d n iu  rozg ry ' 

w y n ik  1:1.przyn ios ło

j

Drobny (CSR),


